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Dzii mija trzecia rocznica wybuchu Powslanla Warszawskiego. Sześćdzie
siąt trzy dni strasznych zmagań Warszawy z bestią hitlerowską przeszły, 
do historii narodu polskiego nie tylko jako dni najtragiczniejsze lecz wypi
sały zarazem najpiękniejszą kartę bohaterstwa i poSwięcenia ludu Warsza
wy. W łunach poiarów, huraganowym ogniu pocisków walczył powstaniec 
warsza wskhz wiarą, te danina jaką złoty na ołtarzu Wolności, symboli
zująca cały Naród Polski — Warszawa otworzy przed Polską nowe, lepsze ju
tro. Na zdjęciach sierpień 1944 — Warszawa w płomieniach; ofiary nie
mieckiego bestialstwa: trupy jeńców; ludności cywilnej.

Znaczny spadek akcji
Attlee nie uwzględni' 

w pianie gospodarczym 
sprzeciwów Bevina odnoś
nie redukcji brytyjskich 

sił zbrojnych

LODNYN (PAP). Sytuacja go
spodarcza w Wielkiej Brytanii spo
wodowała znaczny spadek akcji na 
giełdzie londyńskiej. Spadek ten ob
jął prawie wszystkie typy akcji. 
Podaż zwiększyła się. a popyt zma
lał do minimum. Zanotowano w 
szczególności spadek akcji przedsię
biorstw naftowych. Instytucje, któ
re nie mogły uzyskać gotówki 
przez sprzedaż akcji, rzuciły na! 
giełdę akcje kopalni złota, aby w 
ten sposób otrzymać płynną gotów
kę. Spowodowało to z kolei spadek 
cen złota.

Reuter powołując się na koła ofi
cjalne stwierdza, że wiadomości, 
które ukazały się w prasie amery
kańskiej, że rząd angielski rozważa 
rzekomo możliwości dewaluacji fun
ta, w związku z krytyczną sytuacją
finansową Wielkiej Brytanii, są po- Attlee oraz większość ministrów

Niemcy chcieliby
kontrolę nad Rułirą

LONDYN (PAP), Korespondent oraz socjalizacji kopalń Ruhry przez
„Manchester Guardin'' donosi, że 
Niemcy zamierzają w krótce podjąć 
akcję, celem objęcia kontroli nad Za
głębiem Ruhry. Członkowie sądu w 
parlamencie krajowym północnej 
Westfalii i Nadrenii opublikowali de
klarację w której domagają się prze
kazania Niemcom kontroli nad Ruhrą

na giełdzie londyńskiej
Zaprzeczenie pogłoskom o dewaluacji funta

zbawione podstaw. Jednakże Agen
cja Reutera pisze, że nie jest wyklu
czone, iż przed końcem br. reszta 
pożyczki amerykańskiej oraz reszta 
rezerw złota, którymi dysponuje 
skarb angielski, będą wyczerpane, 
o ile rząd nie zastosuje radykalnych 
środków zaradczych.

Pisma, omawiając sytuację finan
sową kraju, podkreślają, że z po
życzki, którą W. Brytania zaciąg
nęła w Ameryce, zużyto już 937 mi
lionów dolarów, wobec czego pozo
stało już tylko 250 milionów dola
rów. W tych warunkach konieczna 
jest restrykcja importu brytyjskiego 
oraz wielka oszczędność w wydat
kowaniu dewiz.

LONDYN (PAP). Komentator 
Reutera donosi, że minister Bevin 
stanowczo sprzeciwia się redukcji 
brytyjskich sił zbrojnych. Premier 

rząd północnej Westfalii i Nadrenii.
„Manchester Guardin'' uważa, że 

postulaty te zostały celowo wysunięte 
przed rozpoczęciem rokowań angio- 
amerykańskich w sprawie Zagłębia 
Ruhry.

Związki zawodowe w Bochum rów
nież ogłosiły deklarację w której do
magają się socjalizacji Ruhry. __

Wyrok w procesie aferzystów cynowych 

Lipiński i Sałaciński skazani 

na karę śmierci
Tank'd skazany na 15 lat więzienia

WARSZAWA (PAP). Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Warszawie ogłosił wy
rok w sprawie aferzystów, którzy 
ukradli 50 ton cyny z transportu 
UNRRA i usiłowali rozsprzedać ją na 
wolnym rynku.

Oskarżeni Lipiński i Sałaciński ska
zani zostali na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i honorowych oraz 
konfiskatę całego majątku. W umoty
wowaniu wyroku odnośnie tych ska
zanych, Sąd podkreślił, że mając wyź- 
szd wykształcenie zdawali sobie w ! 
pełni sprawę ze szkody, jaką czyn ich |

Podziemie niemieckie podnosi głowę

Zamaskowani Niemcy 
napadają na żołnierzy brytyjskich

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Agencja Reutera w brytyjskiej stre
fie okupacji Niemiec, a zwłaszcza w 
Hanoverze i jego okolicach zanoto
wano ostatnio szereg wypadków 
pobicia żołnierzy brytyjskich przez 
zamaskowanych ęJiemców. Napast
nicy niemieccy są prawdopodobnie 
członkami jakiejś organizacji pod
ziemnej.

Napaści te w powiązaniu ze wzra
stającą ostatnio falą akcji sa
botażowej w strefie brytyjskiej dały 
podstawę do przypuszczeń, iż b. hi

postanowili nie uwzględnić w pla
nie gospodarczym stanowiska Bevi
na w sprawie redukcji sił zbrojnych.

Znalezienie sierżantów
powieszonych przez terorystów 

Oświadczenie rozgłośni „Irgun Zwal Leumi*‘
JEROZOLIMA (PAP). Rząd palestyń

ski podał urzędowo do wiadomości, 
że w gaju eukaliptusowym w pobliżu 
Natanii znaleziono zwłoki dwóch por
wanych przez członków „Irgun Zwai 
Leumi" sierżantów brytyjskich — 
Mervina Proce'a i Clifforda Martina.

Rozgłośnia Irgunu oświadczyła, że 
dwaj sierżanci brytyjscy zostali po
wieszeni za nielegalne przybycie do 
Palestyny, bezprawne posiadanie bro
ni. szpiegowanie 2ydów w przebraniu 
Cywilnym,- przynależność do wrogiej 
organizacji wywiadowczej i działal
ność przeciwko żydowskim siłom 
zbrojnym.

Badania lekarskie wykazały, te obu 
sierżantów powieszono jednocześnie 
ze straceniem trzech terrorystów ży
dowskich przez Władze brytyjskie.

LONDYN (obsł. wł). Kiedy przystą
piono do odcinania wisielców, wy- 
bychła ukryta w pobliżu bamba, ra
niąc w twarz jednego z oficerów. 
Okazało się, że całe otoczenie miej
sca stracenia zostało rręsto zaminowa
ne Zwłoki wisiały na sznurach nieco 
dłuższych ponad metr. Według przy
puszczeń, skazańców uniesiono w po
wietrze i zawieszono. Obydwa ciała 
zostały częściowo rozszarpane przez 
wybuch bomby. Badanie lekarskie 
wyka?ało, że śgaięrć sierżantów nastą-

wyrządził gospodarce narodowej. Ska
zany Sałaciński wykorzystał też za
ufanie, okazywane mu przez partię, 
której był członkiem, jak też i swoje 
kierownicze stanowisko w biurze od
bioru transportów morskich.

Tonkiel skazany został za pomoc w 
tej aferze na 15 lat więzienia, zaś 
Płachta i Przyłęski. którzy świadomie 
przyjęli do przechowania skradzioną 
cynę, skazani zostali na 5 lat więzie
nia każdy. Zaliczono im Okres aresz
tu tymczasowego.

Skazani przyjęli wyrok spokojnie 

tlerowcy rozpoczęli obecnie zakro- 
jon na szerszą skalę ofensywę prze
ciwko wojskom okupacyjnym w za
chodnich strefach Niemiec.

Ośrodkiem ruchu jest prawdopo
dobnie Hanover.

Włoskie Zgromadź. Narodowe 
ratyfikowało 

traktat pokojowy
RZYM (obsł. wl.). Włoskie Zgro

madzenie Narodowe przyjęło propo
zycję rządu natychmiastowej ratyfi
kacji traktatu pokojowego. Za ra
tyfikacją pada 262 głosy, przeciw
ko 68 — przy 80 wstrzymujących 
się. Głosowanie odbyło się po deba
cie, która trwała przez cały tydzień.

Pożar Miw więziennych
PARYŻ (PAP). W środę wieczo 

rem wybuchł z nieznanych przyczyn 
pożar w barakach więziennych w 
Tourelles w Paryżu. 17 więżnigw, w 
tym wiele kobiet poniosło śmierć.

Magazyny 'więzienne płonęły jesz
cze o północy.

piła przed 24 godzinami przez powoi 
ne uduszenie.

W związku ze znalezieniem zwłok 
oświadczył jeden z urzędników bry
tyjskich, że władze nie będą stosowa
ły odwetu, ani też nie ogłoszą w Na
tanii stanu wyjątkowego. Najwyższy 
Komitet 2ydowski oraz Agencja 2y- 
dowska wydały oświadczenie potępia
jące terorystów i wzywające wszyst
kich 2ydów do walki z terorem,

Truman podpisał
NOWY JORK (PAP). Prezydent 

Truman podpisał uchwaloną przez 
kongres na ostatniej sesji ustawę o 
pomocy dla Grecji i Turcji w wyso
kości 400 milionów dolarów.

Sprawa Indonezji 
na Radzie Fezpieczeństwa

LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj na po
rządku obrad posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa figurowały wnioski tym
czasowego rządu Hindustanu i rządu 
Australii o rozpatrzenie zatargu hofen- 
dersko-indonezyjskiego oraz sprawa 
veta, zgłoszonego przez delegata ra
dzieckiego na poprzednim posiedź.

Rada zajęła się najpierw wnioskiem

Walka 
z biurokracja
Jedną z najbardziej trapiących 

nas i najbardziej rozwielmożnionych 
w Polsc« powojennej plag jest nad
mierne zbiurokratyzowanie naszego 
aparatu publicznego. Biurokracja 
rozrosła się u nas do tak potwor
nych rozmiarów, że na niektórych 
odcinkach tamuje po prostu rozwój 
życia państwowego. Naród toczy 
jedną wielką walkę ze stugłową 
hydrą, której na imię biurokracja, 
i wkłada w tę walkę wiele war
tościowej energii, która — wyłado
wana pożyteczniej — oddać mogłaby 
Polsce wielkie usługi.

Ostatnio do walki z biurokracją 
zabrały się również naczelne władze 
państwowe. Zapowiedziane zostały 
reformy administracyjne w kierun
ku uproszczenia całego toku urzędo-i 
wania. Wypowiedziano wojnę tak 
popularnemu u nas „odrabianiu ka- 
wałków1'.' Ma być wprowadzona za
sada bezwzględnej odpowiedzial
ności za terminowe załatwienie 
spraw. Nie będzie mógł urzędnik 
w przyszłości bezkarnie rzucać w 
kąt spraw, na załatwienie których 
niecierpliwie czeka obywatel.

Zapewne długo jeszcze nie osiąg-
niemy w Polsce ideału, ale niewąt
pliwie wiele zmienić na lepsze mo
żemy zaraz. Zdajemy sobie również 
sprawę z tego, że przetrzebiony jest 
u nas wyszkolony element ludzki, 
że nić wszędzic>«stanowiska są wła
ściwie obsadzane i nie wszędzie in- 

4ores państwa góruje nad interesami 
prywatnymi urzędńika. W tym za
kresie ważna jest rozumnie przepro
wadzona akcja wychowawcza i 
przeszkoleniowa. Dużo bowiem jest 
nieświadomości, dużo niedociągnięć 
zapisać musimy na karb nieodpo
wiedniego przygotowania urzędnika 
do pełnienia ważnych funkcyj pań
stwowych i samorządowych. Musi
my położyć szczególnie nacisk na 
wysoki poziom moralny i etyczny 
człowieka. A zwłaszcza wymagać 
musimy od przełożonych, od wyż
szych urzędników, aby świecili wo
bec swoich podwładnych dobrym
przykładem tak w służbie, jak i w 
życiu prywatnym.

Jesteśmy chwilowo jeszcze bardzo 
odlegli od takiego ideału, i nie łatwo 
niestety znajdziemy się na takich 
wyżynach. Nie o to jednak idzie, 
a o to, aiby w ogóle zabrać się — i 
to natychmiast — do uporządkowy- 
wania zagmatwanych stosunków, by 
chociaż w najwolniejszym tempie, 
lecz konsekwentnie uzdrawiać scho
rzały organizm administracyjny — 
nie tylko państwowy, ale i samo
rządowy, gospodarczy, spółdzielczy — 
w ogóle organizm narodowy.

VV nowoczesnym państwie o zdro
wych tendencjach rozwojowych musi 
panować ład i porządek, musi 
wszystko funkcjonować należycie, 
muszą być zharmonizowane czyn
ności wszystkich skomplikowanych 
komórek państwowych. A że wszyst
kie wysiłki koordynuje^ człowiek 
i człowiek przecież realizuje plany 
i programy, dlatego też od uzdro
wienia duszy ludzkiej rozpocząć mu
simy wielkie dzieło odrodzenia Pol
ski; Zrozumieli fę prawdę zdaje się 
już wszyscy. A to pierwszy krok 
do pełnego odrodzenia narodowego. 
Wymagać ono będzie wielkiej ofiar
ności, olbrzymich poświęceń i nie 
mniej trudu i mozołu. Nieodzowny to 
jednak warunek, aby przyszłym po
koleniom zapewnić dostatni byt 
i spokojniejsze życie.

Australii jako dalej idącym niż 
wniosek Hindustanu; Wniosek ten 
wzywa Radę Bezpieczeństwa, by się 
zwróciła do rządów holenderskiego i 
indonezyjskiego z wezwaniem do na
tychmiastowego zaprzestanią kro
ków nieprzyjacielskich po czym na
stąpiłoby rozpatrzenie meiytoryczn* 
sporu. X *
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Ceny kwater
GDANSK (ani). Punkty przydziało

wa Biura Kwaterunkowego MTG. 
cxy»ne będą bez przerwy od godz. 9 
rano do godz. 24-tej Punkty przydzia
łowe wydawać będą skierowania na 
kwatery zbiorowe, jak i Indywidualne 
oraz bony na obiady turystyczne.

Ceny kwater zbiorowych wynoszą 
od osoby dziennie: 1. miejsce na sło
mie zł 50, 2. siennik napchany słomą 
zł 80, 3. łóżko połowę zł 100, łóżko z 
pościelą zł 150,

Za kwatery prywatne pobierać się 
będzie: 1. łóżko bez pościeli zł 250, 2. 
łóżko z pościelą zł 350 za dobę.

Ceny łącznie ze światłem, wodą i 
usługą.

Pierwszy gość zamorski .
GDANSK (am). Już na kilka dni 

przed otwarciem M. T. G. przybył na 
Wybrzeże p. Jefrem Jęmerar ekspor- 
ter-importer argentyński stale zamie
szkały w Buenos Aires. Gość odbył 
skok przez południowy Atlantyk na 
samolocie i zwiedzając Europę posłu
guje się komunikacją lotniczą. J. Ja- 
merar już kilkaJat przed wojną bawił 
pewien czas w Polsce i czuje do nas 
szczególną sympatię, czyta chętnie 
nasze dzienrvki i nawet posługuje się 
językiem polskim, który nieźle 
■włada.

Prasa argentyńska
GDANSK (am). W argentyńskim 

piśmie gospodarczym „El Cronista 
Comercial" ukazał się napisany w 
bardzo życzliwym tonie artykuł,' o- 
mawiający możliwości rozwoju polsko 
-argentyńskich stosunków gospoaar- 
czych. Argentyna zainteresow. jest nie 
tylko wyrobami polskiego przemysłu 
włókienniczego, chemicznego i pa
pierniczego, ale przede wszystkim im
portem polskiego węgla. Pismo wy
raża się bardzo pochlebnie o naszych 
osiągnięciach powojennych i wskazu
je na Międzynarodowe Targi Gdań
skie jako rewię polskiej wytwórczo
ści przemysłowej i dogodny środek 
nawiązania kontaktów z polskim prze
mysłem.

Zjazd esperantystów
GDANSK (am). W czasie trwania 

Targów Gdańskich odbędzie się w dn. 
»d 9 do 10 sierpnia w Oliwie zjazd 
esperantystów. Protektorat nad zjaz
dem objął prezydent Gdańska Nowicki 
Pracujący od dłuższego czasu na Wy
brzeżu Związek Esperantystów liczy 
kilkudziesięciu członków i rozwija 
wielką aktywność, dzięki której "Wia
domości o Międzynarodowych Tar
gach Gdańskich ukazały się w najpo
czytniejszych pismach esperanckich 
za granicę jak np. w Anglii, Szwecji, 
Holandii i Francji. EsperantySci będę 
mieli na Targach Gdańskich własne 
stoisko, na którym wystawią najnow
sze wydawnictwa kra jowe j zagranicz
ne.

Pożyczka amerykańska
NOWY JORK (PAP). Bank Eks- 

portowo-Importowy w Waszyngtonie 
zapowiedział udzielenie w najbliż
szym czasie pożyczki w wysokości 
19 milionów dolarów dla niemiec
kiego przemysłu włókienniczego na 
zakup bawełny w USA. Pożyczka 
gwarantowana jest przez Joint Ex
port-Import Agency. Poszczególne 
fabryki niemieckie będą miały pra-

dla Niemiec
wo prowadzenia bezpośrednich ro
kowań i zawierania umów z amery
kańskimi brokerami bawełnianymi. 
Udział w finansowaniu pierwszego 
po wojnie kredytu dla przemysłu 
niemieckiego weźmie prawdopodob
nie szereg prywatnych banków ame- 
ry Iwańskich.-

Aresztowanie konfidenta gestapo
Ofiara denuncjacji oddała go w ręce M. 0.

GNIEZNO (b). Duży oddźwięk na te
renie Wielkopolski, w szczególności 
zaś w Poznaniu i Gnieźnie wywołał 
fakt aresztowania w Warszawie kon
fidenta gestapo Zbigniewa Goździeje- 
wicea.
Goździejewicz przebywał od" r. 1941 
w Siedlcach, gdzie pod firmą komi
sarza nieruch, pożydowskich prowa
dził z ramienia gestapo wywiad na te
renach zabużańskich. Charaktery
styczną jednak rzeczą było, że w od
wiedzanych przezeń domach następo
wały wkrótce rewizje, znajdowano 
materiał i nielegalną prasę. M. in. ja
ko „gość" mjr. Władysława Krasu- 
skiego, Goździejewicz spowodował 
jego aresztowanie. Umieszczony w o- 
bozie konc., Krasuski szczęśliwie oca
lał.

Gdy Goździejewicz w r. 1943 wrócił 
do Warszawy, o jego działalności do
wiedział się wywiad AK, podejrźe- 
wając go o współdziałanie przy a- 
resztowaniu gen. Grota. Wydano wy
rok śmierci, jednak denunciator unik
nął jej, podbijając w ostatniej chwili 
wysuniętą przez uchylone drzwi rę
kę wykonawcy wyroku tak, że strzał 
z pistoletu utkwił w suficie.

Dopiero w tych dniach roąpoznał 
konfidenta podczas przechadzki na ul.

Marszałkowskiej mjr. Krasuski, idą
cy wraz z żoną i oddał go w ręce mi
licji. Goździejewicz posiadał jeszcze 
przy sobie kennkartę reichsdeutscha 
ze specjalną-okrągłą pieczęcią, jaka 
zaopatrywało gestapo ludzi, pracują
cych w wywiadzie.

protestuje
NOWY JORK (PAP). Na wiecu, 

który odbył się w Detroit, przedsta
wiciele demokratycznych ugrupowań 
Polonii Amerykańskiej, uchwalili re
zolucję, protestującą przeciwko od
mówieniu przez Departament Stanu u- 
dzielenia pomocy żywnościowej Pol
sce. Rezolucja została przesłana do 
Waszyngtonu do rządu Stanów Zjed
noczonych.

Pierwszy po wojnie
kongres esperantystów
BERNO (PAP). Nastąpiło.tu otwar

cie pierwszego po wojnie kongresu 
esperantystów. Na kongres zje
chało 1.380 delegatów z 34 państw.

Polscy działacze

u kardynała Stricha
NOWY JORK (PAP). Z Chicago 

donoszą, te kardynał Samuel Strich, 
jeden z czołowych przedstawicieli 
Kościoła Katolickiego w USA przy
jął na audiencji przybyłych z Pol
ski działaczy katolicko-spolecznych, 
posła Frankowskiego, dra Hagma- 
jera, reprezentujących dziennik „Sło
wo powszechne" i tygodnik „Dziś i 
Jutro". Kardynał Strich był do nie
dawna głową episkopatu katolic
kiego w USA.

Złote gody
Loterii Klasowej dobiegają końca 
Clowna ceremonia jubileuszowa 
odbędzie się 19 sierpnia br. w os
tatnim dniu ciągnienia IV-tej klasy. 
W dniu tym wylosowane będą 
2 prenfe jubileuszowe wynoszące 
jak i główna wygrana IV-tej klasy, 
po milionie złotych.

Premię otrzymuje się niezależnie, 
od wylosowanej wygranej, a ta 
może wynieść od 2-ch do 500 ty
sięcy zł. Dzięki temu najwyższa 
wygrana może dojść do

półtora miliona złotyćh 
jak również możliwe są dwie takie 
wygrane.

Przebieg losowania transmito
wany będzie przez radio o godz. 
1'-tej 19 sierpnia.

Ostatni termin odnowienia losów 
upływa 4 sierpnia. ssoo

Wielki festiwal młodzieży

* Poza wybitnynAi przedstawicielami 
przemysłu i handlu węgierskiego, 
wśród których znajduje się również 
dyrektor kopalni bauksytu (surowca 
służącego do wytapiania aluminium) 
przybędzie na MTG również grupa 
dziennikarzy węgierskich. Wycieczka 
zwiedzi nie tylko targi ale i porty, 
Wybrzeże i ważniejsze ośrodki życia 
gospodarczego.

Do biura kwaterunkowego MTG na
pływają coraz liczniejsze zgłoszenia 
wycieczek zbiorowych. Szczególnie 
Wielkie jest zainteresowanie wśród 
świata pracy. Robotnik polski prag
nie na M. T. G. zapoznać się ze spo
sobem sprzedaży wytworów jego 
pracy i drogę, którę towar nasz wy
chodzi w szeroki świat Dyrekcja M 
T. G. przygotowała dla wycieczek 
odpowiednią ilość kwater zbiorowych 
i zapewniła sobie dostateczne rezer
wy aprowizacvjne, by zaspokoić po
trzeby wszystkich przybywających w 
okresie targowym na Wybrzeże go
ści. - ■

Uczestników wycieczek uprasza się 
bv zabrali ze sobą koc, prześcieradło 
i ewentl. jasiek. Zwraca się uwagę na 
konieczność zgłaszania wycieczek na 
kilka dni przed przv *zdem.

Dla zaspokojenia potrzeb licznie 
przybywających na MTG. go' 5 prze
mysł gastronomiczny poczynił odpo
wiednie przygotowania. Wobec przy
gotowania znacznych rezerw środków 
spożywczych mąki, mięsa i tłuszczów 
ceny utrzymane zos*aną na dotych 
czasowym poziomie. Podczas trwania 
Targów restauracje wydawać będą 
obiady popularne w cenie zł 120,— 
łącznie z podatkiem konsumcyinym i 
usługę oraz dania barowe w cenie 
zł. 80,—Obiady turystyczne wyda-wa 
ne będą na podstawie bonów Biura 
Kwaterunkowego MTG.

Ogółem ustalono 135 punktów wy 
żywienia,?, tego 120 w rest?*-. , ja'-’ 
i 15 w i. y th stołówkach.

Gen. Kenneth Royal 
w Berlinie

LONDYN (obsł. wt). W dniu wczo
rajszym przyleciał samolotem do Ber
lina nowy minister wojny Stanów 
Zjednoczonych, gen. Kenneth Royal. 
Celem jego przybycia jest omówienie 
z głównym dowództwem wojsk okupa
cyjnych w strefie amerykańskiej reor- 
ganizacji administracji tej strefy.

PRAGA (PAP). Festiwal Świato
wej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej w Pradze zgromadził 60-ty- 
sięczną rzeszę młodzieży z całego 
świata. Wśród delegacji różnych na
rodów zwracają uwagę przedstawi
ciele republikańskiej Hiszpanii i 
młodzież ze skrawka wolnej Grecji 
z Epon — kraju partyzanckiego ge
nerała Markosa. Zgodnie spędzają 
czas na festiwalu walcząca- wspól
nie o niepodległość Indii młodzież 
hinduska i muzułmańska oraz młodzi

b. Więźniów Politycznych
WARSZAWĄ (PAP). W związku z 

rozpoczynającą się w Warszawie se
sję komitetu wykonawczego 1 rady 
Międzynarodowej Federacji b. Więź
niów Politycznych (FIAPP), przybyli 
do Warszawy p. Maurice Lampe — 
przewodniczący FIAPP (Francja), trzej j uuczesiue sLauuAi^Au 
wiceprzewodnicz. — Puchłow (ZSRR), [tarza generalnego FIAPP p. Secchia

< Warszawie
zków b. więźniów politycznych po
szczególnych krajów: p. Dubina (ZSRR) 
płk. Lavry (Belgia), zajmujący rów
nocześnie stanowisko zastępcy sekre-

Razola (Hiszpania Republikańska) i 
dr Neuman (Czechosłowacja) ponad
to przybyli następujący delegaci zwią

Sprawca 
katastrofy rożnowskiej 

stanie przed sądem
NOWY SĄCZ (PAP). Na polecenie 

prokuratora aresztowano marynarza 
z Rożnowa Kazimierza Gierczyń- 
skiego. Gierczyński odpowiadać bę
dzie przed Sądem o spowodowanie 
w dniu 13 bm. katastrofy motorów
ki na jeziorze rożnowskim, której 
ofiarą padło 13 osób Oskarżenie 
wnosi podprokurator mgr Wł. Ma
rek.

(Włochy), p. Luba Chisinevschi (Ru
munia), dr Mitchef (Bułgaria), p. Ru- 
synof (Bułgaria), p. Christiansen (Da
nia). Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego FIAPP, a 
otwarcie obrad nastąpi dziś.

Arabowie , i Żydzi palestyńscy. Są 
tu przedstawiciele Algeru, Tunisu, 
Maroka i Egiptu. Wśród narodów 
kolonialnych wyróżnia się grupa 
białych 
Afryki 
dzieży 
Gambii

Brak
Iranu, ponieważ cała delegacja mło
dzieży irańskiej ' została uwięziona 
przez władze tego kraju. Młodzież 
europejską reprezentują obok dele
gacji polskiej, następujące delegacje: 
radziecka, francuska, wioska, buł
garska, albańska, angięjska, jugosło
wiańska, czechosłowacka, belgijska, 
holenderska i młodzież krajów skan
dynawskich: Danii, Szwecji, Nor
wegii i Finlandii. Amerykę repre
zentują biali i czarni jej mieszkańcy.

Prezes Światowej Federacji M'o~ 
dzieży Demokratycznej, Guy de 
Boisson, przemawiając w dniu otwar
cia zjazdu, stwierdził,- że nie było 
dotychczas w dziejach tak potężnego 
zlotu młodzieży wszystkich narodo
wości i ras. Zlot manifestuje jedność 
młodzieży w walce o pokój i lepszą 
przyszłość świata.

i Murzynów z Południowej 
oraz, przedstawiciele mło- 
murzyńskiej z Trynidadu, 
i Liberii.
na festiwalu przedstawicieli

ALI KHAN, minister spraw za
grań. tymczasowego rządu Pakistanu, 
oświadczył, iż Pakistan w całej pełni 
popiera stanowisko rzędu indyjskiego 
w sporze holendersko-indonezyjskim.

Minister zaznaczył, iż rząd Pakista
nu również zabronił samolotom holen
derskim przelotu nad terytorium Pa
kistanu i w ostrych słowach potępił 
agresję holenderską przeciwko Indo
nezji.

♦ ♦ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
oczekuje się ogłoszenia, że Międzyna
rodowy Bank Odbudowy przyznał Ho
landii pożyczkę w wysokości od 150 
do 200 milionów dolarów. Jest to dru
ga pożyczka udzielana przez Między
narodowy Bank Odbudowy. Dotych
czas pożyczkę otrzymała Francja, Ho
landia w ciągu ostatnich dwuch lat 
otrzymała już trzy pożyczki od Ban
ku Eksportowo-Tmportowego, w ogól-’ 
nej wysokości 300 milionów dolarów.

♦♦ BRYTYJSKI MINISTER wojny 
oświadczył w Izbie Gmin, że w roku 
bieżącym zostanie zdemobilizowanych 
50,000 oficerów i szeregowców wię- 
ce; niż w roku ubiegłym

** W NAJBLIŻSZYM czasie od
będzie się w całyn kraju szereg wspól
nych konferencji aktywów PPR i PPS. -

♦ ♦ REUTER DONOSI z Nankinu, że 
oddziały armii komunistycznej atakują 
miasto Linchu w środkowej częśc’ pro- 
.wincji Shantung. Miasto dwukrotnie , 
przechodziło z rąk do rąk.

** Z JEROZOLIMY donoszą, że 
władze brytyjskie znalaz’y zwłoki 
obu sierżantów brytyjskich, na któ
rych organizacja terrorystyczna „Ir- 
gun Zwai Leumi" wykonała wyrok 
śmierci przez powieszanie,

** W RZYMIE odbył się wiec 
protestacyjny 10 tys. pracowników 
państwowych i samorządowych, któ
rzy domagali się wprowadzenia ru
chomej skali płac.

♦♦ KOMITET WYKONAWCZY 
niemieckiego związku x zawodowego 
górników zwrócił się do władz oku
pacyjnych z żądaniem upaństwowie
nia kopalń niemieckich i oddania 
ich pod zarzad niemiecki.

♦ * W BRADFORD w środkowej 
Anglii toczą się pertraktacje brytyj- 
sko-sowieckie odnośnie dostaw weł
ny dla sowieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, gdzie wełna ta ma być 
przerobiona w fabrykach niemiec
kich.

** CENTRALNY ZARZĄD Prze
mysłu Hutniczego wręczył załodze 
huty „Kościuszko" premię w wyso
kości pół miliona złotych oraz prze
chodni sztandar pracy z racji prze
kroczenia produkcji z 1938 r.

** AMBASADOR RADZIECKI w 
Rzymie Michał Kostyłow, zakomuni
kował włoskiemu ministrowi spraw \ 
zagranicznych Sforza, propozvcję 
rządu radzieckiego wysłania do Mos
kwy delegacji gospodarczej w celu 
przeprowadzenia pertraktacji han
dlowych.

*♦ Z WĘGIER do Polski przewi
dziany jest przywóz większej ilości 
owoców węgierskich Węgry nato
miast otrzymają z Polski węgiel do 
wyrobu gazu i koksu

** MINISTER pełnomocny Józef 
Olszewski przyjął ambasadora Sia
nów Zjednoczonych Ameryki w 
Warszawie, p. Stanton Griffis'a.

i

Opowiadanie morskie

WEZEŁ GORDYJSKI
Napisał Czesław Dembiński

Jędrek, trzymaj się moc- 
powrćcisz z pierwszego 

wiesz, gdzie mnie znaj-

SamocLs2owy eksport 
Polska — Holandia

ŁÓDŹ (S). Do Łodzi przybył z Am
sterdamu olbrzymi samochód cięża
rowy jednej z holenderskich firm spe
dycyjnych w celu zabrania partii ar
tykułów włókienniczych wagi około 
15.000 kg przeznaczonej na eksport.

Jest to pierwsza próba użycia trans
portu samochodowego do , przewozu 
materiałów włókienniczych bezpośred
nio z Polski do Holandii. Odprawa 
celna towarów odbywa się w Łodzi.

Samochód holenderski przyjechał 
drogą Berlin-Poznań.

Drogh trwała 2 dni i została odbyta 
pomyślnie. Wczoraj samochód wyru
szył w drogę powrotną do Amster
damu.

BIEL

WARSZAW* GńÓ)V

(Gdy szkuner „Sancta Maria" skie
rował swój bukszpryt na wylot 
między dwoma latarniami wyjścio

wymi, zawo’al bosman donośnym 
głosem:

— Hej, 
no, a gdy 
rejsu, to 
dżiesz!

Jędrek na znak zrozumienia ma
chnął silniej czapką. Wołać nie 
mógł, coś w gardle go ścisnęło i stał 
tak i patrzał na niknące drogie 
istoty. _

I A gdy szkuner wypłynął przez 
bramę i minął falochrony, a szerszy 
plusk fal zatoki rozbijał się o pierś 
jego, stal Jędrek jeszcze i patrzał w 
zadumie na Gdynię, na brzegi odsu
wające się dalej, coraz dalej.

1 Przed chwilą już pilot opuścił 
szkuner i kapitan oddał ster mary
narzowi, a sam doglądał rozwijania 

nabrzeżu w pobliżu szkunera „Sanc- . żagli. Jędrek nie zauważył tego, nie 
ta Maria" stała gromadka ludzi, ^auwa >ył nawet, ze cisza zaległa 
przyglądających się jak ostatnią ^okoa, że motor pomocniczy za- 
cumę zdejmowano z nabrzeźnego, a tylko wiatr nadął żagle 1 
pachołka. Stała tam matka Jędrka pa^ 
z rodzeństwem, pan Olavsen z córką! °*'" T" ’ ’ ~
i nieodłącznym jej towarzyszem 
bernardynem. Opodal stał bosman 
jachtklubu. Wszyscy przyszli po
żegnać naszego bohatera.

Szkuner odsuwał się wolno od na
brzeża. Cichy, głuchy warkot ma
szyny pomocniczej lekko wstrząsał i 
masztami. Przy kole sterowym o-I 
bok pilota stał kapitan, a w pobliżu 
wsparty o burtę stał Jędrek w 
ciemno-granatowym ubraniu mary
narskim i powiewał swoją czapką.

Zebrani na nabrzeżu również po
wiewali chusteczkami zasyłaj ąę ży
czenia pomyślnych wiatrów oraz j

żu, ale jak już zaznaczyłem, mało 
który z nich wpadł na pomysł i po- ’ 
siadał tyle bystrości umysłu, aby 
przeciąć nim węzeł.

Jędrek był w siódmym niebie. A | 
gdy kapitan ka’zal mu stawić się już 
dnia następnego z rzeczami, gdyż 
pod wieczór wypłyną, porwał Ję
drek czapkę i jakby wichrem gna
ny, popędził do domu aby przygo
tować się do pierwszej wielkiej po- I

Myśl błyskawiczna przebiegła mu ; 
nagle przez głowę. Pochwycił nóż. 
fiński, wyrwał go z pochwy i jed-' 
nym ostrym zamachem przeciął 
twardy węzeł na dwie części.

— Brawo chłopcze, brawo, — za
wołał kapitan, a twarz promieniała * 
mu z zadowolenia. Dużo już chłop- 1 
ców zgłaszało się do mnie, ale mało 
który rozwiązał zadanie równie do- | 
brze jak ty. Węzeł ten jest twardy, 
i nie sposób rozplątać go bez porno- dr6źy 
cy rożka stalowego, a conajmniej i pod wIeczór następneg0 przy 
już me w trzech minutach. Nazwa- I czo
łem go węzłem gordyjskim. Nazwa 
ta pochodzi od króla frygijskiego 
Gordiusza, który stworzył arcy za
wiły węzeł; według przepowiedni 
ten, kto ten węzeł rozwikła będzie 
panem Azji. A król Aleksander 
Wielki rozciął węzeł mieczem. My 
marynarze walczymy z różnymi 
przeciwieństwami. Niebezpieczeń
stwa grożą nam na każdym kroku. 
To też zawsze stać zmusimy na po
sterunku, a w chwilach decydują
cych zachować musimy zimną krew 
i bystrość umysłu. Nieraz też zale
ży nasz ratunek od jednej chwili > 
tylko, od jednego szybkiego i zdecy- j 
dowanego przecięcia takiego węzła 
gordyjskiego, co oznacza szybko i 
energicznie rozstrzygnąć jakąś trud- | 
ność. Ile razy jaki chłopiec męczył 
się nad tym wez’-em, zawsze kład
łem nieznacznie nóż fiński w pobli-, szczęśliwego powrotu.

Stał Jędrek i patrzał z rozrzew
nieniem na niknącą w oddali Gdy
nię, bo tym razem otwierała się 
przed nim nowa rzeczywistość. Zi
ściły się jego najgorętsze życzenia i 
marzenia. Wypływał daleko, na dłu
go, w nieznany świat, by zostać 
dzfelnym maryna'ze’m.

Wypływał na pięknym szkunerze 
.\Sancta Maria" na morze dalekie, 
które pokocha! prawdziwie. Wypły
wał sprawdzić sioWa swojego opie
kuna pana Olavsena, że — piękne 
jest morze, słońcem uśp^ne, lecz 
stokroć piękniejsze jest wichrem 
gnane, burzą smagane...

Koniec.

I.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
W 5-cią rocznicę Po wstania Sierpniowego

Przed wielkim dniem
przesądzą, wezmą niewątpliwie wszy
stkie przesłanki pod uwagę... (O jedno 
słowo „niewątpliwie" było w tym zda
niu za dużo).

— Idzie... Wielkimi krokami ideie 
rozrachunek. —Uwaga... uwaga... nad
chodzi! Pierwsze to jaskółki... czy 
pierwsze kruki? Jadą długimi szerega
mi, jadą zb wschodu uciekinierzy... 
Wozy, ytózki, chabety dychawiczne, tłu 
mold, budy... i dzikie twarze z rozpy
laczami. Siepacze polskości w popło
chu. Pomieszane trwogą.! niewyspa
niem — ciągną karawany winnych. 
Ludzie, którzy mają na rękach krew, 
innych ludzi umykają przed sprawied
liwością. Wolą się pomieszać z byd
łem. Może ich nie rozróżnią... Niespo
tykany to widok. Po raz pierwszy mo
że w dziejach Warszawy ulice jej 
przemierzyło tyle tysięcy czworono
gów. To trwało tydzień cały... Alejami 
Jerozolimskimi, Kierbedziem, Ponia
towskim ciągnęły we wsze strony po
mieszane, rozgorączkowane watahy... 
Terkoczący czołg rozpędza zgrzytem 
biało-czarne stado krów... Bramy i ok
na Marszałkowskiej zaciskają się jak 
zęby katowanego.— Byle nie sarknąć. 
Byle nie przedwcześnie... Szczekaczka 
przy Zbawicielu powtarza niezmien
nie: „cofnęliśmy się na z góry uplano- 
wane pozycje..." Rozpasane wojsko nie 
tai trwogi dni najbliższych. Gestapa 
prawie n.ie ma. Ulice tłumne, jak nigdy. 
Nadzieja uskrzydla czyn... Młodzi lu? 
dzie skandują po cichu tajemnicze: 
jutro.

Za piętaka. Nabywcy - podchodzę o- 
strożme. Udaję, że nieznane im czcion
ki i format biuletynu. Płacę i odchodzę 
Spiesznie. Boję się czytać na ulicy. 
Wchodzę do bram.

Po raz pierwszy w ciągu tylu lat nie
znajomy przy nieznajomym, otwarcie, 
przy świadkach czyta prasę podziem
ną.

O, Boże! może nareszcie!
Ale nie dziś, jutro...

A jutro płakało, od rana. Ulewa nie
pamiętna. Z daleka jakaś kanonada. 
Na Pradze strzelanina.—Śródmieściem 
w szalonym pędzie trąbiąc złowieszczo 
mignęła buda... Te sine hełmy, te cze
repy okropne... Ale przejechali spo
kojnie... Zabili tylko kilku ludzi... 
Strzelili w tłum na postrach. Kilku lu
dzi, wielka mi parada... Jak oni jednak 
złagodnieli... Ci gestapowcy...

Nad Warszawę cięgnie burza... Nad 
Wisłę posąg Syreny wyciągniętą klin
gę kindźału ścięga pioruny...

Po mieszkaniach koncentracja. Woj
sko w cywilu.

W pokoiku na Kruczej słuchaczy 
ogarnął niepokój.

— Dwa tygodnie! Rany Boskie! Zdą
żą nas wykończyć — zatrwóżył 
jeden.

— Na amen — westchnął drugi.
— Panowie... Nie nasza rzecz 

skutować. Decyduje głowa. My ramie
niem zbrojnym narodu... Ci, którzy

się

dy-

Teraz albo nigdy! Patrzeć, jak ucie
kają łotry ostatnie, oprawcy, jak gubię 
się bezkarnie w sieci dróg wiodących 
na zachód, jak unikają stryczka, który 
tyle lat kręcili...

Czyż sposób powstrzymać pomstę? 
Ręka świerzbi, dłoń zaciska się w ku
łak. Jak dziarsko iść tą samą Marszał
kowską, mając w dłoni rękojeść 
„empi"... Chwilowo jeszcze za pazu
chą... W otwarte karty zagramy 
jutro— -

Po domach tajna mobilizacja... Cisza 
przed burzę... — „Podobno Niemcy za
rządzają obławę na wszystkich męż
czyzn... Trzeba się śpieszyć".

Gorączka nagli: kto pierwazy — kto 
pierwszy — _ Miast przekleństw — 
tłumione westchnienie — „Och wy,

die taki dziwny skurcz. Rozsądek bie- 
rze górę: „Jeszcze nie czas, jeszcze nie 
czas."

A w mieście’ dzieją się dziwy. Rowe
ry, riksze, dorożki, tramwaje. Skąd 
tego tyle, skąd tyle młodych twarzy?

» • »
W Alejach koło Żywca prostopadle 

tnę się interesy. Jedni w tę, inni w 
tamtą... W Alejach koło Żywca wystra
szany chłopczyna sprzedaje gazetki.

Z poezji powstaniowej

— Czy ma ktoś jakie raporty? — 
spytał dowódca kompanii.

— Ja... Zgłosił się do mnie były 
rektor uniwerstytetu i przyniósł notę z 
podpisami kolegów. Oto ona. Świat 
nauki wypowiada się przeciw powsta
niu. Obawiają się wielkiej prowokacji 
Niemców. Skończyć się może krwa
wym humbugiem...* ♦ *

Zdanie doświadczonych, jak wniosek 
forinalny, przeszło ad acta... Bo któż 
ma deeydować? Żołnierz? Odnóża nie 
mają swego zdania...

A więc ostre pogotowie...'

Zresztą’ któżby mógł powstrzymać 
ten nurt... Tama zerwana. Deutsche 
Soldaten w popłochu... Podziwiać na
leży tylko zorganizowaną cierpliwość 
czekajęcych... Ręka tak świerzbi...

W mieście prowianty idą w cenę... 
Masło, cukier, chleb, papierosy. Coś 
będzie, coś musi być... Przechodnie mi
jają się Spiesznie. Już się wypogodziło. 
Ulewa ustała... Nawet słońce świeci. 
Tysiące nóg rozbieganych.. Każdy z 
przechodniów coś dźwiga. I nie wiado
mo, czy w tym zawiniątku, tamtygi ne
seserze, czy tej bańce od mleka kryje 
się broń. W jednym z nich na pewno. 
A może we wszystkich?

W południe przy Marszałkowskiej 
87 zbiegowisko.

— Co się stało...? Co się stało...?
— Co się miało stać... Rąbnęli 

szpicla—

—• To niepodobna!
W bramie pod 87 zabity grajek z 

Marszałkowskiej. Ten, któregoście tak 
dobrze znali... Wątły, chuderlawy stu- 
dencina z Politechniki. W kprpo- 
rantce... Skrzypiący zawsze murom. I 
ten był szpiclem? Ktoś warknął: „grał 
'tylko przy domach, które obserwował."

Na Koszykowej ubito gestapowca. 
Trupa nikt nie sprząta. Przechodzi się 
go okrakiem. O czwartej przy Zbawicie 
lu tłumy... Tam ta ta... (sygnał Chopina) 
„Hallo, hallo, tu Kraków i wszystkie 
rozgłośnie Generalnego Gubernator
stwa.” Krakau... Komunikaty o mydle, 
soli, Wohnungsamcie. Naraz niespo
dziewanie: „Czołówki nieprzyjacielskie 
wkroczyły na Pragę".

— Nic więcej...
O, sancta provocatio! I stało się — 

Gotujący od kilku dni wrzątek pora
chunku wykipiał nareszcie... O piątej 
ryknęły syreny. Z okien sypnęły się 
strzały. Na Smolnej wybuchła mina w 
koszarach... Na Żurawiej autobuda 
wyleciała w powietrze Czysto, regu
laminowo! Na Placu Narutowicza spa
dają, jak dojrzałe gruszki, Niemcy sto
jący na dachach.

Wydobyliśmy 
1(H) milionów 4on 

węgla
WARSZAWA (PAP). Do Prezy

denta RP. wpłynęła następująca de
pesza : .

„Dnia 28 lipca 1947 r w godzinach 
rannych osiągnął przemysł węglo
wy wydobycie 100 milionów ton 
węgla kamiennego, od chwili obję
cia kopalń przez władze polskie.

Meldując o powyższym, zapew
niam Obywatela Prezydenta w imie
niu wszystkich pracowników prze
mysłu węglowego o niezłomnej ich 
woli dalszej wytężonej pracy nad 
wykonaniem zadań, postawionych 
im przez Rząd Rzeczypospolitej.

Centralny Zarzad Przemysłu Wę
glowego, Dyrektor Generalny

(—) inż. Fryderyk Topolski1'.

Powstanie — uwaga... uwaga... 
nadeszło!

Janusz Rychlewski.

* * DO PORTU w Gdyni przybyły 
dwa statki duńskie ,,Danix" i „Poe- 
nix", które przywiozły łącznie 844 
konie duńskie.

* * DO WIEDNIA powrócił po wi
zycie w Budapeszcie austriacki min. 
wyżywienia i handlu.

* * Z NOGEN we Francji wyje
chał 33-ci transport repatriacyjny w 
liczbie 460 osób.

Znany literat brazylijski
WARSZAWA (PAP). Jak już do

nosiliśmy, do Polski przybył na 
okres 10-dniowy znany brazylijski 
powieściopisarz, essayists i drama
turg p. Anibal Monteiro Machado.

OSTATNI ATAK
Ostatni atak!!!
O Wielką Polskę z
Żołnierze, gotuj broń!
Granaty, bagnet w dłoń! 
Jezus, Maryjo chroń.

O Wielkie Sprawy!! 
Żołnierze! gotuj broń! 

Z Westerplatte, Kutna, Warszawy, 
Z pól Francji, Anglii, Norwegii, 
Podniebnych aróg husarze, 
Tobruku pancerne baony!
Słyszycie?
Bi ją dzwony!
Ostatni atak!
Bagnet w dłoń! ,
Jezus, Maryjo chroń!!!

Przewodź duchy z Oświęcimia. 
Palmir, Pawiaka, Katynia 
Komór 
Bije g<

Żołnierze! W blaskach Krzyża 
Szlakiem Chrobrych 
Gdzie szumią fale Odry, 
Gdzie błękitnieje morze, 
Załóżym „Państwo Boże".
A teuiońskich zbrodniarzy 
Bóg naszym mieczem ukarze, 
Ostatni atak, gotuj broń!
Jezus, Maryjo chroń!!!

Boga Rodrico Dziewico, 
Zwróć ku nam Matczyne Lico 
Bogiem Maryjo sławiona 
Bądź w matce naszą obroną 
Zstąp ze swych gwiaździstych szlakom 
I prowadź nas do ataku — 
Ostatnia walka! Gotuj broń! 
Zwyciężym! ! !
Mario chroń!!!

r gazowych, i miejsc straceń. 
\odzina przeznaczeń!!! Warszawa, tier ple A 1944 t. Autor nieznany

w Polsce
Monteiro Machado, b. przewodni

czący związku literatów brazylij
skich i jeden z jego założycieli, jest 
wypróbowanym przyjacielem Pol'’d 
Ludowej, czemu dawał wyraz nie
jednokrotnie w przemówieniach 1 
drukowanych rozprawach’jeszcze w 
czasie wojny, gdy w krwawych bo
jach rodziła się nowa Polska.

P. Monteiro Machado przywiózł od 
literatów brazylijskich rezolucję, 
skierowaną do literatów polskich, 
wyrażającą ich całkowitą i serdecz
ną solidarność w wysiłkach nad od
budową Demokratycznej Polski.

Pisarz brazylijski zetknął się Z 
przedstawicielami polskiego szkol
nictwa i z sferami teatralnymi. Pe
łen podziwu dla naszych osiągnięć 
w tych dziedzinach, wyraził zdumie
nie, fi w najtrudniejszych warun
kach Polska zdołała przeprowadzić 
reformy 1 udoskonalenia, które sta
nowią dotychczas niezrealizowane 
dążenia narodu brazylijskiego. Pi 
Monteiro Machado nie ma dość rfćrw 
zachwytu dla energii, wytrwałości 
i osiągnięć naszego narodu.

Wstrząśnięty jest do głębi znisz
czeniami i dewastacją oraz ogromem 
trudnych zadań, jakie jeszcze przez 
szereg lat stoją przed narodem w 
odbudowie kraju.

Po zwiedzeniu Warszawy i zapo
znaniu się z naszymi zasadniczymi 
problemami, pisarz brazylijski udał 
się do Krakowa.
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— Zgoda, więc ty sam, jak mówisz, 
tkwiąc po uszy w podziemiach nie zgadzasz 
się z jej zasadniczą tezą — z walką zza wę
gła, z utrzymaniem społeczeństwa w równo
wadze opinii...

— Mówisz o prasie podziemnej?
— Tak.
—t To już jest stanem chorobliwym. U nas 

jest7 moda na konspirację. I to nas gubi.
— Jesteś tego pewien?
— Pozwól, że skończę. Gubi nas — wiesz 

co. Przewaga uczuciowości nad rozumem. 
Sam widziałem ch’opca czytającego w tram
waju wetkniętą w ksiątżkę gazetkę. Wszyscy 
jadący domyślali się, nikt go nie ostrzegł. 
Bano się prowokacji, a chłopczyna za-' 
pomniał widać, że nie on jeden jest właści
cielem tej tajemnicy, że za tymi ośmioma 
stronami petitu kryje się cała sieć radiopod- 
s’uchu, informatorów, redakcji, druku i kol- 
portału... A do tego kłębka doprowadzić mo
że węszącą Aleję Szucha jedna wątła ni
teczka przygodnego lektora w tramwaju. 
Czy tak? Staś słucha. Kręci się po pokoju 
poczem gwałtownie replikuje.

— Mo’e masz i duiżo racji, ale zdajmy so
bie sprawę, coby by’o, gdyby...

— Gdyby? — podejmuję.
— Gdyby Niemcy nie bali się naszego od

wetu. Nikt w tej naszej „Gege“ nie chce 
obejmować bardziej eksponowanych stano
wisk. Na szefa Arbeitsamtu nie ma amato
rów. Pojedynczo napotykany żołnierz jest 
bardzo uk’adny i grzeczny. Bo się boją. Bo 
widzą, że my nie damy sobie w kaszę pluć. 
I to jest druga właściwa strona medalu — 
tryumfuje Staś.

— Czy właściwa, nie wiem. Ale, ze na 
niej wyryte jest nasze zbiorowe oblicze, to 
pewne.

— To nas doprowadzi do przetrwania 
okupacji w najlepszej formie psychicznej.

— Daj Boże — dorzucam. Ja tylko stwier
dzam raz jeszcze przerost r uczuciowości nad 
konkretami.

Dyskuja staje się typowo akademicka. 
Gdzieś pośrodku, na cięciwie łączącej pro 
1 kontra osiadła istota rzeczy. Realna. Nie 
ma dla niej zachłystów boguojczyżnianych, 
ale i nie ma takiego pancerza, którego by nie 
przebiła kula dziejowych następstw.

Nie mówimy już o tym. Staś krząta się 
po pokoju 1 jest jakiś myślowo rozlatany. 
Nie może się skupić. Coś mu doskwiera. 
Wreszcie odzywa się: .

— Wiesz, coś mnie niepokoi. Jutro mam 
watżną rozprawę. Dostałem egzekutywę.

— I co, masz amatora- na kulę?
— Od czterech dni. Wczoraj wyciągną

łem gałkę. Ja mam go rąbnąć.
— Nigdy bym się nie zgodził być w egze

kutywie. Parszywe uczucie. Nie dlatego, że 
będzie o jedną kanalię mniej, ale, że to ja
kieś takie niemęskie strzelać w plecy.

— No, trudno, ale żebym wiedział, kto to 
jest? Nie mogę ci powiedzieć, ty go znasz.

— Ja go znam?
— Eche...
— Może Andrzej — rzucam 1 patrzę 

w oczy Stasiowi. Ten wzdryga tylko ramio
nami i mówi:

— Może... w sensie nie budzącym wątpli
wości. Nie chcę być niedyskretny, lecz 
chciaJbym do informacji o panu A. dorzucić 
co mi wiadomo. Mówię więc o tym jak to A. 
zamieszany w jakąś pracę nielegalną wpadł 
na" Pawiak. I to, że wolno mu było posyłać 
paczki, i to, że stamtąd telefonował do do
mu... i, jak wreszcie wykręciwszy się jakąś 
sprawą, jak mówił japońską, wydostał się

na wolność. Później upadał coraz niżej. Mó
wię, że wiadomo mi, bo wiem z naszego kontr 
wywiadu w Gestapo, że miał papiery na 
„Wierzchowski". Nadto nie stanowi tajemni
cy,, kto przez niego wpadł.

Staś w pewnej chwili zatrzymuje się w ro
gu pokoju. Rozstawia nad głową ramiona 
u prostokątnych narożnych ścian i, jak jakaś 
wyroeznia-kariatyda, mówi posępnie:

— Ten Andrzej. Taki rzeczowy zdolny 
chłop. Widzisz do czego prowadzą realia? 
Inni zginęli na Pawiaku. On się wydostał 
I czeka go też kula. Tylko jakże inna. Kula 
wyroków podziemi. Wiesz — to przepaść... 
To bezdeń.„

Staś nie mówi o tym, że kulę tę ma po
słać on właśnie. On, który rok temu zapa
trzony w Andrzeja, urzeczony jego znawstwem 
życia i epikureizmem, młodszy o lat osiem 
szalał po wpadce tamtego. Bo właściwie nie 
było ratunku. W tej sprawie wpadło trzyna
stu ludzi. Jedenastu zginęło tam. Dwóch 
wydostało się na wolność. Jednego nasi u- 
tłukli nazajutrz. Na Andrzeju spoczywały 
tylko poszlaki. I oczy. Oczy naszego wywia
du. Te oczy wypatrzą jutro gdzieś w okoli
cach Placu Napoleona stosowną chwilę do 
likwidacji. To przepaść. Racja. To bezdeń.

— Ty go znasz — ciągnie dalej Staś.
— Znam. Od drugiej klasy gimnazjum. 

Wtedy bawi? się w znaczki. Miałem po ojcu 
spory album, alem się w ich wartości nie 
orientował. Kiedy przyszedł do mnie, mie
liśmy obaj po dwanaście lat, powyciągał co 
najcenniejsze okazy, wyhandlował za pudeł
ko z kredkami i tego samego dnia sprzedał 
je za trzydzieści siedem złotych. To był rok 
dwudziesty czwarty, może piąty. Oówki 
wtedy kosztowały siedemdziesiąt groszy. To 
był realny typ. A poza tym miał jakąś su
gestywną zdolność przekonywania ludzi o 
swojej wartości, nie mówiąc zresztą o niej. 
Najlepszy dowód: przy nieprzeciętnych skąd
inąd zdolnościach i nie mniejszym lenistwie 
był przecież pierwszym uczniem w gimna
zjum. Pisemną maturę zda? nieźle. Do ust
nej wcale się nie stawił. Na trzeci dzień si
łą po prostu przyprowadzono go. Zdał.

Miał mir. Tak w wojsku jak i na stu
diach. Choć nie zda’- żadnego zgolą egzami
nu. Grał w szachy. Do cukierni chodził 
z książką wyższej matematyki i przy małej

czarnej łupa? jak orzechy suche problemy 
wiedzy. To było jego życie. Bo życia wła
ściwego nie miał. Znał tylko użycie. Później 
spotkałem go w Warszawie. Wciągnął mnie 
w handel. Przedstawicielstwo lamp karbido
wych. Znasz jego dewizę? Co? Duży obrót, 
duża strata. A zysk? — zysk to użycie przy 
dużych obrotach.

Całe szczęście, że wczas wycofałem się 
z tych interesów. Został mi po nich posmak 
jakiegoś taplania się w bajorze. Bajoro miało 
kształt poćfużny. Mnie udało się wyjść jed
nym krokiem na brzeg. On brnął przez całą 
długość. Natnókł tym użyciem..

A jednak nigdy mnie nie pytał, co robię 
poza handlem. Jakby wołał nie wiedzieć. Czar 
sami to «ż samo się rzucało nagabnąć: „Co ro
bisz"? — Ale nie — więc nic.

— A wiesz, mówię do Stasia, który zmie
nił pozycję słuchania — że on nawet wtedy 
w tej swojej konspiracji musial być człowie
kiem niepotrzebnym. Nie żeby sypał, ile 
warcholił. Ważne mi rozmowy przy kielisz
ku, ale to w sumie funta k'aków nie warte. 
Bo jest pewien gatunek ludzi, który jak po
wój czepia się spraw głębokich, żeby je w 
czyjeś tam szumne imię zutylitaryzować. Taki 
jest właśnie Andrzej. I to go zgubiło na Pa
wiaku. Zabiła go jego własna wiedza o ży
ciu. — Staś słucha z roztargnieniem i, za
nurzony po ramiona w fotelu tr^e rękami 
skroń. Raz po raz wstaje, podchodzi do pa
pierowych zasłon okiennych, uchyla z szele
stem, znów siada, jest wyraźnie nie swój.

— Tak. — mówi wreszcie, jakby dopo
wiadał utkaną nerwowymi krokami myśl. — 
Tak musi być., Ale dlaczego właśnie ja?

Nie przerywam. Staś zaczyna monologo
wać.

— Nie wiem, czy wiesz. — ciągnie gra
biąc palcami czuprynę — że od kilku dni 
rozgrywa się walka, a Andrzej jest bez
względny.

— O, tak — potwierdzam.
— Tak. I w swojej bezwględności chce 

zgubić mnie, żeby sam ocaleć. Rozumiesz?
— Niezupełnie.
— Dam dowody. Masz może scyzoryk, 

pilnik... no czy coś takiego?

(C. d. n.).
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Przyczyny powstawania i sposoby leczenia
Jeżeli ktoś zechce przeprowadzić wpływ ma tu ucisk żył, czy to ze

wnętrzny,' w-postaci zbyt ciasnych 
podwiązek itp., czy też wewnętrzny, 
przez guzy, rozwijające się w dolnej 
części brzucha, wypełnione i rozdęte 
jelita (w’ przypadkach przewlek
łych zaparć stplca), u kobiet przez 
ciężarną macicę. Duże znaczenie 
przypisuje się stojącemu trybowi 
życia, sprzyjającemu zastojowi krwi 
w kończynach dolnych.) Żylaki są 
w pewnej mierze chorobą zawodową 
aptekarzy, dentystów i fryzjerów.

W początkowych stadiach choro
by chorzy mogą nie odczuwać żad
nych dolegliwości; dość szybko jed
nak zaczynają występować objawy, 
zależne od zastoju krwi w rozszerzo
nych żyłach. Częstym objawem są 
obrzęki stóp, zjawiające się pod wie
czór i ciągnące bóle. W nocy, jeżeli 
żyły zostaną uciśnięte, mogą wystą
pić bolesne kurcze mięśniowe.

Żle odżywiane tkhnki ulegają 
pewnemu zanikowi, skóra nad żyla
kami stopniowo cieńczeje 1 łatwo 
ulega najrozmaitszym obrażeniom. 
Chorzy skarżą się na uczucie nie
znośnego swędzenia i palenia. Objawy 
te ustępują częściowo w pozycji le
żącej z nieco uniesionymi kończy
nami dolnymi. W dalszym przebiegu 
choroby na podudziach mogą poja
wić się owrzodzenia, uporczywie się 
utrzymujące i trudno poddające się 
leczeniu.

Z powikłań żylaków na pierw
szym miejscu naleiży wymienić 
skrzepnięcie krwi wewnątrz żylaka. 
Rozszerzona żyła staje się twarda, 
nie zapada się przy ucisku, przy do
tyku sprawia wrażenie twardej ---- .— ----- —
linki. W dalszym przebiegu zakrzep । cych odpływ z kończyn dolnych.

proste doświadczenie, polegające na 
ści&iięciu uda ponad kolanem za po
mocą ręcznika lub sznura, to po 
kilku chwilach na wewnętrznej stro-' 
nie podudzia będzie mógł wyczuć 
nabrzmiałe, twardawe żyły pod
skórne, które na skutek utrudnio
nego odpływu wypełniły się krwią.

Istnieją osoby, u których żyły pod
skórne są stale rozszerzone, nawet 
bez ucisku i widoczne w postaci 
sinawych, skręconych powrózków. 
Są to tzw. żylaki. Obecność żylaków 
jest nie tylko brakiem kosmetycz
nym, plamą na grodzie, gdyż prócz 
tego sprawiają one dość znaczne 
cierpienia, a nawet tają w sobie nie
kiedy duże niebezpieczeństwo.

Przyczyny powstawania żylaków 
■»ą różnorodne. Z jednej strony gra 
pewną rolę wrodzona słabość ścia
nek żylnych, okazujących skłonność 
do rozciągania się; z drugiej strony 
immHtiiiiimitiiimiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiitintlinn

Dwa spojrzenia na

PROBLEM ■ 
■BI PIJAŃSTWA

Tak prasa Jak i innę organy spo
łeczne zupełnie słusznie biją na a- 
lann z powodu powszechnego u nas 
rozprzestrzenienia się pijaństwa. Nie 
mniej słuszne jest łączenie alkoholiz
mu z katastrofalnym szerzeniem się 
chorób wenerycznych, albowiem w 
większości przypadków zakażenie na
stępuje właśnie podczas zamroczenia 
alkoholowego.

Poleca się przy tym wprowadzenie 
również słusznych obostrzeń i ze- 
stryk cji.„

Ale, jak widać, nie docenia się je- 
Bzcze jednego punktu widzenia na 
sprawę. Jeżeli ktoś koniecznie chce, 
albo „musi” wypić, to znajdzie prze
cież (a w naszym zdemoralizowanym 
świacie — tym łatwiej) sposoby na 
obejście tych restrykcji. Więc trzeba 
równocześnie, a nawet jeszcze pilniej 
starać się o to. aby ludzie nie chcieli 
i nie musieli pić.

Abstrahując bowiem od nałogow
ców (których należało by może izolo
wać w specjalnych zakładach leczni
czych lub w specjalnych obozach po
prawy i pracy aby nie kusili i nie 
wciągali w swój nałóg innych) któż 
poza nimi stanowi główną masę kon
sumentów „Perełki"?

; 1) Ci, co mają pusto w głowie I 2) 
tacy, eo używają trunki, jako środek 
na frasunki”. I o nich właśnie chcę 
mówić.

Pierwszych trzeba zachęcić do szu
kania godziwej rozrywki, Propaganda 
sportowa winna być skierowana głó
wnie na tworzenie sekcji czy drużyn 
gdzie panuje zdrowy duch i zdrowe i 
też ‘ oddziaływanie na takich słabo- 
wolnych terminatorów pijackich, by 
nie zostali wciągnięci do złej kom
panii.

W ogóle jest to gatunek ludzi dość 
łatwych do wydobycia ich z matni 
•zamroczenia alkoholowego. Są to czę
sto ci, co szukają w tym zamroczeniu 
wyjścia z własnej, a nie zadawalnia- 
jącej ich małości czy przeciętności 
(jest to t. zw „kompleks niższości"). 
Alkohol daje im iluzję wielkości, czy 
przynajmniej większej warto'ści i zna
czenia. Ale wtedy objawia się ona 
często w burdach, a zawsze skończy 
się niesmakiem i jeszcze gorszym u- 
padkiem.

r. Wystarczy więc wpoić w nlcfi prze 
konanie: 1) źe oświata i wiedza zdo
bywane przez czytanie książek, da 
im prawdziwą i nieprzemijącą war
tość osobistą i tworzy szersze hory
zonty, a 2) źe lepszym polem dla 
„wyczynów'' indywidualnych, czy ze
społowych są boiska sportowe, niż 
knajpy.

Aż przekonani i uzdrowieni znajdą 
?»ię na jeszcze obszerniejszym polu 
pracy społecznej.

O wiele trudniejsza fest sprawa i 
zadanie z pijącymi na frasunek”

Pomijam tych co traktują ikohol 
jako lekarstwo np „na rozgrzewkę" 
po przemarznięciu, jeżeli nie ma pod 
ręką gorącej herbaty. Nie chodzi tu 
również o kłopoty I zmartwienia — 
przemijające i u osób pojedyńczych, 

Jakimi drogami chadza pokarm, ra
ni m zostanie przyswojony przez or
ganizm? Niechętnie odmawia «ię sobie 
przyjemności przypatrzenia się tym 
zastanawiającym narząddm, które po
karmy chwytają, drobią, mieszają ze
iiiiiiiiiiiiiiiiintiiinintiituioiiinmmtNmnHHinnnmn

Mosk/ewskl szpital oczny. założony w 
1826 r. dzięki najwbitn. okulistom ra
dzieckim i ich nadzwyczajnym opera
cjom, cieszy się zasłużoną sławą. Po 
ab. wojnie salę szpitala wypełniły się 
tysiącami żołnierzy, którym po odnie
sionych kontuzjach groziła „wieczna 
noc". Troskliwa opieka i operacje 
przywróciły Im wzrok 1 pozwoliły 
wrócić do warsztatów pracy. Na zdję
ciu: usuwanie przy pomocy olbrzy
miego elektromagnesu metalowego od
łamka z oka chorego.

przerasta tkankę bliznowatą i w ten 
sposób likwiduje rozszerzoną żyłę. 
Nie zawsze jednak następuje tak 
szczęśliwe zejście zakrzepu, niekiedy 
ulega on zakażeniu — rozwija się 
wówczas tzw. zakrzepowe zapalenie 
żył, połączone z bólami, zaczerwie
nieniem i obrzękiem kończyn oraz 
podwyższeniem ogólnej ciepłoty.

Scieńczała skóra nad żylakiem 
może ulec przeżarciu i pęknąć, a 
wtedy może nastąpić obfity krwotok 
żylny ,dość łatwy zresztą do zata
mowania przez ucisk. Częste krwo
toki powodują jednak z czasem dość 
znacźną niedokrwistość.

Leczenie żylaków w początkowych 
okresach polega na noszeniu, ela
stycznych, ściśle przylegających poń
czoch lub bandaży. Pończochy pod
trzymują osłabione ścianki żył 
1 przeszkadzają nadmiernemu ich 
rozszerzaniu. W późniejszych okre
sach wskazane jest leczenie chirur
giczne. Operacja polega na usunię
ciu rozszerzonych odcinków żył lub 
na zupełnym wycięciu wszystkich 
żyl podskórnych. Nie wpływa to na 
stan ukrwienia kończyny, ponieważ 
oprócz żył podskórnych istnieją 
jeszcze żyły głębokie, zupełnie wy
starczające do odprowadzenia krwi.

Dobre wyniki daje także metoda, 
polegająca na wstrzykiwaniu do ży
laków roztworu ciał, wywołujących 
krzepnięcie krwi. Zabieg ten musi 
być dokonywany ostrożnie, by nie 
dopuścić do zakażenia zakrzepu.

Osoby, skłonne do rozszerzenia 
żył, powinny unikać długotrwałego 
stania (chodzenie nie jest ^szkodliwe), 
oraz wszelkich czynników, hamuj ą- 

Kilka ogólnych uwag

o narzadach trawienia 
£ •

Trudna operacja

śllną, smarnją, by łatwo się przesuwa
ły dalej obok krtani i obok niebez
pieczeństwa zaduszenia przenoszą je 
do żołądka.
Należałoby obejrzeć, opisać 1 wyryso
wać te zawikłane narządy, które do
dają do miazgi pokarmowej żółci i so
ku trzustkowego, tutaj ją rozcieńcza
ją i dalej przesuwają, tam — zgęszcza- 
ją i zatrzymują, w jednym miejscu od- 
cedzają resztki pokarmów i tkanek, 
w drugim dbają o usunięcie tych re
sztek.

Organtzm postępuje z pokarmami 
podobnie jak chemia: po rozdrobnie
niu wyciąga je wodą, później płynami 
kwaśnymi: pozostałość nieropuszczal- 
ną podda je działaniu płynów zasado
wych: co nie przechodzi przez aparaty 
filtracyjne, przemienia się w rozczyny: 
cukier w dekstrynę, białko w pepton, 
tłuszcze w mydło i emulsję.

Ustrój dostarcza tych soków roz
puszczających bardzo obficie, a do 
przyjęcia przygotowanych rozczynów 
pokarmowych stoi w pogotowiu wiel
ki aparat, miliony pojedynczych 1 zło
żonych gruczołów, tysiące fałd błony 
śluzowej kiszek, zwiększających ol
brzymią powierzchnię wchłaniającą 
długości 8 m, a o obszarze kilku me
trów kwadratowych. Miliony naczyń 
krwionośnych i żyłek wchłaniających 
ruszają się w postaci kłębków w pły
nie trawiennym.

Przy wszystkich tych sprawach rów
nomiernie działają prawa fizyczne, po
winowactwa chemiczne, nareszcie ży
wa komórki narządów. Czego dostar- 
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tym bardziej, jeżeli są to ludzie war
tościowi. posiadający inne cele w ty
ciu — poza... użyciem: tacy choć i 
pijają — nie wpadną w zapamiętałe 
i głupie opilstwo.

Chcę mówić, o bardzo jednak Mcz- 
nej grupie malkontentów i bankru
tów życiowych, którzy nie umieją 
lub nie mogą znaleźć sobie miejsca w 
nowej Polsce.

Ma się wrażenie źe takich ..obser
watorów życia”, szukających ..zapom
nienia i pociechy" jest znacznie wię
cej, niż mogłoby sJę wydawać.

Jeżeli więc cżtcemy zwalczać Tto-

holizm gruntownie to trzeba też głę
biej spojrzeć w przyczyny jego.
Trzeba przyciągać zabłąkanych, prze

konywać zwątpiałych, a pocieszać po
krzywdzonych.

Bo jak nie zwalczy sję złodziej
stwa przy pomocy samych tylko kłó
dek i więzień tak też i alkoholizm 
— przy pomocy samych restrykcji. 
Dobra polityka antyalkoholowa musi 
być oparta także i na dobrej polity
ce — politycznej.

To są więc nye dwa aspekty, o 
których mówi tytuł artykułu.

Dr Slełułyckl.

Cieplice - Zdrój

Oto wnętrze Uassn-n.—ia kąpielowego w Cleplicach-Zdrofu. Urządzenia te 
należą do najpiękniejszych w Europie.

Choroby sezonowe
Angina i Heine Medina

---------- — — w miesiącach letnich —------- - ■1 —
Lipiec — sierpień z powodu ciepła | wodują je nie tylko zimne napoje ' 

i suchości powiel. są u nas : . 
(ale nie w tym zwariowanym roku) 
miesiącami najbardziej zdrowymi 
pod względem chorób powstających 
na tle przeziębienia.

A jednak są choroby zakaźne, któ
re właśnie teraz potrafią ludziom 
dokuczyć. Są to przede wszystkim 
ANGINY, te zwykłe, z odróżnieniem 
od błoniczych (dyfterycznych) prze
biegające z gorączką do 40* C. Po-

czy ezynnolć trawienia, ło co moment 
wchodzi do wielkich dróg naczyhio-

Sprawy te odbywają się najwyżej 
po spożyciu posiłków, słńbną zaś 
znacznie w okresie przed jedzeniem. 
Tymczasem funkcja oddychania trwa 
bez odpoczynku i najbardziej ożywia
jący, ale zarazem i najbardziej zuży
wający środek pokarmowy — tlen, 
nawet przez minutę nie może być nie
obecny.

Przy okoliczności powiedzmy parę 
słów o żołądku, tym najważniejszym 
narządzie. Jest to przede wszystkim 
rezerwuar, z którego miazga pokar
mowa zostaje przesuwana powoli i z 
przestankami do długiego kanału kisz
kowego. Ale już w żołądku jjłyny zo- 
stają tak obficie i szybko wchłaniane, 
że nasi przodkowie, lubiący bankie
tować, szukali tajemniczych dróg pro
wadzących bezpośrednio z żołądka do 
pęcherza.

Dalej żołądek dęzynfekuje miazgę 
pokarmową kwasem solnym swego so
ku, ochrania ją od rozkładu gnilnego, 
zarazem rozmiękcza oraz częściowo 
rozpuszcza pokarmy. Największa część 
trawienia odbywa się jednakże w kisz
kach przy pomocy soku trzustkowego 
który zawierając mocne fermenty, wa
runkuje cśły szereg zmian w pokarmie

Dzięki tej okoliczności człowiek mo
że Istnieć bez żołądka. Dowiedziano 
się o tym najpierw z doświadczeń na 
psach, które po usunięciu żołądka 
długo żyły i doskonale się rozwijały. 
To samo było i z ludźmi, którym z tych 
czy innych powodów wycinano żołą
dek.

Wątroba Jest wielkim regulatorem 
przy tworzeniu się krwi, prócz tego 
przemienia ona materie pokarmowe 
oraz gromadzi w sobie Ich zapasy (np' 
cukru w postaci glikogenu). ZÓłć wy
dzielana przez wątrobę bynajmniej 
-nie jest substancją odpadkową, ale tak 
samo bardzo ważnym płynem trawien
nym (do przyswajania tłuszczów).

Z tego względu cała medycyna „czy
szcząca”, przez którą usuwa się dużo 
żółci z nsłrofu. nie ma racji bytu.

Niestety, świat chce żyć nie tylko o- 
szukiwany, ale i... czyszczony.

i ciepła i wodują je nie lyiKO zimne, napoje 
zwykle| i lody, spożywane podczas upałów

zbyt łapczywie, ale przede wszystkim 
zarazki ropotwórcze, wyjątkowo od
porne na działanie suchego powie
trza, a mnożące się masowo w ku
rzu ulicznym. Dlatego też są bardzo 
pożądane przelotne deszczyki, lub 
magistrackie (niestety z powodu 
braku wody szwankujące) polewanie 
ulic. '

Jeszcze ciekawszą Jest w bieżącym 
sezonie choroba HEINE - MEDINA, 
której kilka wypadków zanotowała 
ostatnio nasza kronika sanitarna.

Występowała ona szerzej w Niem
czech, atakując dzieci w wieku 3 do 
5 lat, a tylko sporadycznie n nas, 
gdyż widocznie jesteśmy odporniej
si na działania powodujących tę 
chorobę wirusów. '

Bramą wejściową dla tych zaraz
ków, jak i przy grypie, jest błona 
śluzowa, nosa i gardła lub przewo
du pokarmowego, a 1 przebieg cho
roby jest również bardzo podobny 
-do zwykłej grypy.

Każdy jednak wypadek podobnego 
zachorowania u małego dziecka w 
ciepłej porze roku powinien bu
dzić podejrzenie. A tym bardziej, 
jeżeli do „grypy" dołącza się objawy 
mózgowe, jak senność, sztywność 
karku 1 grzbietu, oraz przeczułeś 
skóry 1 mięśni, które są spowodo
wane przez zajęcie przednich rogów 
rdżenia.

Wtedy należy niezwłocznie skiero
wać chorego do najbliższego szpitala 
dziecięcego, aby zapobiec wystąpie
niu H .okresu choroby, czyli pora
żenia. rozpoczynającego sle od lek
kiego niedowładu nóg, rąk i mięśni 
grzbietowych.

W trzecim okresie, trwającym 1 do 
l’/« roku,' następuje cofanie sle po
rażeń, niestety nie całkowicie i na
reszcie w IV okresie pozostałe w 
porażeniu kończyny, lub tylko grupy 
mięśniowe, -ulegała zanikowi, dziec
ko pozostaje kaleka na całe żvcie 
(jak np śp prezydent Roosevelt).

W jednej, z odmian tej choroby 
spostrzega sle porażenie nerwu twa-. 
rzowego z zaburzeniami mowy, a w 
drugiej (choroba Landry) poprzez 
zanik całego rdzenia i opuszki, 
sprawa kończv się przez porażęnie 
serca i oddechu.

Przeciwko tej chorobie stosowana 
jest surowica uodpornionych koni 
(najtańsza, ale też najsłabiej działa
jąca), lub najlepiej świeżo pobrana 
surowica ozdrowieńców ludzkich
iHiiiwtiimimmittiHiiiiittiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiii

Odpowiedzi redabcit
WTESŁAW Z POŁCZYNA - ZTtRO.TU. 

Cierpienie Pańskie lest uleczalne lecze
niem Jednak na odległość się nie zajmu
jemy i adresów lekarz* z zasady nie po- 
dajemy; '

tNZ W KARMAZO POZNAN poleca
my broszurą Jana Marskiego .Małżeń
stwo wierne naturze" Co d- drugiego 
pytania, to oczywiście wpływs tc ujem
nie na system nerwowy obu płsZ, 
zwtaezoza zaś mężczyzn
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Piątek, 1 sierpnia 1947 r.
Katolicki: Piotra.' 
Słowiański: Brodzisława.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)
♦ (a) Wznowiony kurs pantoflarstwa 

wzLidze Kobiet rozpoczyna się 4 bm Pa
nie pragnące nauczyć się tak ważnego 
i potrzebnego dla kobiety działu panto- i 
flarstwa mogą zgłosić się w Lidze Ko- 
bięt — do j dnia 4 bm. godz. 13.

Nowe Koło 
Korporacyjne P. Z. Z.

(re) Polski Związek Zachodni, pra- 
cując nieustannie nad zrzeszeniem 
wszystkich Polaków w swoich sze- 
regach, prowadzi akcję propagando- ■ 
wą przy zak adaniu kół korporacyj- , 
nych.

Koło takie zawiąza’p się ostatnio 
przy Cechu Kowalskim 'w Bydgosz- | 
czy. Uchwałę o zawiązaniu koła 
korporacyjnego poprzedziły przemó- ( 
wienia kierownika obwodowego 
PZZ oraz p. W. Fiolki i starszego 
cechu p. Zielińskiego. Do koła przy
stąpiło 65 ^członków.

Po raz ostatni!
(a) Okręgowa Kom. Zw Zaw do raz 

ostatni podaje do wiad., źe w niepjze- 
kraczalrtym terminie do dnia 7 bm. muszą'----------- —t--7---------------------- » -
być złożone pokwitowania odbioru rzeczy rych nam dotąd nic bliższego nie Jl, 1.   . - ‘  --1-  ̂X 4.

Komisja specjalna sLonirolowała
166 sklepów mleczno-nabiałowych

BYDGOSZCZ (tim). Komenda miasta 
MO przeprowadziła w ub. tygodniu w 
sklepach mlecz.-nabiałowych na terenie 
Bydgoszczy kontrolę, pobierając próbki 
mleka. Ogółem skontrolowano 166 skła
dów. Próbki mleka przekazano do Pań
stwowego Zakł Higieny, gdzie po zba
daniu stwierdzono, źe w mleku w 62 wy
padkach znajdował się bardzo niski pro
cent tłuszczu.

Wartość mleka zakwestionowano w 
Okr. Mleczarni Spó.dzielczej (Jackow
skiego 26) M Ruciński (ul Chocimska), 
S. Chocwan (Ai. 1 Maja 139), L. Peja 
(ul Sienkiewicza 45). Kruszyna (Wileńska 
9), Mleczarnia - filia nr 1 Okr. Mleczar
nia filia nr 3. J Małecka (Niecała 14), 
R Szadarska (Pomorska 51). J Sowiń
ska (Chodkiewicza 53), St. Puzimowska 
(Al. 1-go Maja) M Krysińska (Stepo
wa- 15) B Kiełpiński (Jagiellońska 31), 
R Ogińska (Podgórna 2)^ A Grywalska 
(Nowodworska). J. Nowakowska 20). M. 
Ejsmond (Nowodworska 67), St. Szcze- 
pankiewicz (Ugory-28). J. Stankiewicz 
(Ugdry 74) Cz Bemhnista (Ugory 50), R. 
Fluder (Sieradzka 16). St. Werde (Ks. 
Skorupki 13), W Hoffmann (Ks Skorup
ki 57), J Witucki (Leszczyński?go 3), 
Okr. Mleczarnia (Zbożowy Rynek) Paw
łowska (Zbożowy Rynek 6) Bydg Spółdz. 
Spożywców (Karpacka 23). M Weyner 
(Sieradzka 2). Wiśniewska ((Kujawska

J. Kulczyk (Pomorska 19), R. Borkowska 
(Pomorska 36), Chmara (Grunwaldzka 42), 
Badelewski (Piękna 34), W. Ładędż (Orla 
8), Maciejewski (Grunwaldzka) LesiAski 
(Ną Wzgórzu 13). Ł Pawlik (Żwirki i Wi- 

Wambir (Grunwaldzka 103| 
Kuternicki (Piękna 45) H Zawadzka 
(Grunwaldzka 90). Bartkowska (Łokietka 
21), J. Weimann (Łochowo), Dwór Szwaj
carski (JacKOwskiego). M. Gajewska (Na- 
kielska 23). W. Przybylski (Ułańska 23) 
W. Biskup (Poznańska 18) — Komisja

TEATR POLSKI (Al 1 Maja) Piątek — 
nieczynny. sobota i niedziela q 20: 
.Szkar.atne róże' — gościnne występy 

artystów leatru Nowego z Poznania
(Karpacka 18), Targowska (kujawska 40).|gury 13), 
Lupartowicz .(Sieradzka 22), Skibowska *' 
(Toruńska 15), Gomulak (Toruńska 70), 
Jaśtnierski (Toruńska 75), K. Świderska 
(Toruńska 266), Owczarek (Toruńska 284), 
Jurkowska (Łokietka 50), Adamczewska 
(Grunwaldzka 19). Deręgowska (Grun
waldzka 19), Gmurczyk (Grunwaldzka 1), Specjalna prowadzi dochodzenia.

Z nową wiedzą w świai
(re). W auli Państwowego Liceum 

Pedagogicznego odbyło się uroczy
ste zakończenie wakacyjnych kur
sów nauczycielskich.

Uroczystość rozpoczęła się odśpie
waniem hymnu państwowego oraz 
powitaniem gości przemówieniem 
dyr. Komisji Kształcenia Nauczycie
li prof. J. Wernowskiego Na dalszy 
program uroczystości przeplatany 
dowcipną konferansjerką prof. K. 
Wrzosia, złożyły się występy chóru 
świetlicowego, zbiorowa deklama
cja, solo skrzypcowe w wykonaniu 
p. Przybylanki (akomp. p. Kaczma
rek) solowy śpiew p Jankowskiej 
oraz przemówienia słuchaczki kursu 
p. Wolffowej i przew. samorządu 

,    kursów p. Paszkowskiego. Po od-
102) Świderska (Ruska 67). Toboiewskaij śpiewaniu wiązanki pieśni polskich

Dwa niebezpieczne zairucia
BYDGOSZCZ (wik) Wczoraj'o g. | skiej 88 (blok Am. 2) niej. Liszew; 

20.20 zawezwane zostało na ul. Prze- 
mys'awa 25 pogotowie ratunkowe i 

i lekarz. W okolicznościach, o któ-

dla dzieci.do lat 14 oraz z przydziałów 
pierwszomajowych.

Zakłady pracy, które nie zastosują się 
do powyższego OKZZ pociągnie do od
powiedzialności sądowej.

Najbliższe audycje naszej 
rozgłośni

(ef) Trzy najbliższe audycje Pomorskiej 
Rozgłośni na fali ogólnopolskiej usłyszy
my w dniach I. 3 t 4 bm. *

Pierwszą z nich usłyszymy dzisiaj o go- 
, dżinie 13. Jest to reportaż dźwiękowy 

z płyt .Zd. Kunstmana zatytułowany „W 
gościnie u ostromeckich leśników".

W niedzielę, 3 bm. o godz. 9 po po
gadance o farze bydgoskiej Al Kowal
kowskiego słuchać będziemy nabożeń
stwa z fary 1 słuchowiska regibnaln. Wł. 
Dunarowskiego w wyk artystów Teatru 
Polskiego opracówanie muz. E. Rezlera, 
reżyseria Zdz. Kustmana.

Reportaż z wioślarskich mistrzostw Pol
ski nadany zostanie w dniu 4 bm. o go
dzinie 21.30 (sprawozdawca J. Stefaniaku 

Przypadek czy próba ucieczki
od życia

BYDGOSZCZ (as). W ub środę 
około g. 22,30 właściciel sklepu 
rzeźnickjego Jan Modrzejewski z 
niewiadomych dotąd przyczyn napił 

' się trucizny. Przybyłe pogotowie ra
tunkowe udzieliło Modrzejewskiemu 
pierwszej pomocy. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Zgon jednej z najstarszych 
obywatelek Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (pik). W ub środę 
zmarła jedna z najstarszych obywa
telek naszego miasta śp. Anna Gier- 
tychowa w wieku lat 94. Zmarła 
położyła szczególne zasługi na polu 
cichej i ofiarnej pracy charytaty
wnej, czym zjednała sobie imię 
„matki ubogich". Przez długie lata 
aż do roku 1938 piastowała gpdność 
prezydentki Stowarzyszenia1 Pań 
Miłosierdzia parafii św. Trójcy. Z 
okazji 50-lecia jej pracy wincen- 
tyńskiej uczciło ją społeczeństwo, a 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
wręczyło jubilatce medal pamiątko
wy.

Pogrzeb tej zasłużonej wśród pra- 
eowniczek wincentyńskich seniorki 
odbędzie się dziś, dnia 1 sierpnia o 
godz 17,30 na cmentarzu nowofar- 
nym. Niech odpoczywa w pokoju. 
2.000 zł grzywny za karambol 

samochodowy
BYDGOSZCZ (re) Przed Sądem 

Grodzkim w Bydgoszczy odpowiadał 
szofer z Gdyni Franciszek Wójcik, któ 
ry oskarżony był o spowodowanie 
zderzenia w wyniku czego szereg o- 
sób uległo poranieniu. ,

W dniu 9 czerwca br. Wójcik pro
wadząc samochód ciężarowy z Solca 
Kujawskiego do Bydgoszczy usiłował 
wyminąć jadącą przed nim rowerzyst- 

ą kę, chociaż z przeciwnej strony nad
jeżdżał samochód półciężarowy. W 
chwili gdy Wójcik wymijając rowe
rzystkę wjechał na Środek jezdni, sa
mochód jego zaczepił i zderzył się z 
półciężarówką, której pasażerowie 
Wypadli na bruk i lekko poranili się.

Oskarżony nie przyznał się do winy, 
sąd jednak na podstawie zeznań 
świadków uznał winę Wójcika za udo
wodnioną i skazał go na 2.000 zł 
grzywny.

wiadomo uległ zatruciu rtęcią 
mieszkaniec tego domu Jędrzejew
ski.

Inn,ego rodzaju zatruciu uległ 
mieszkaniec domu przy ul. Pomor-

ski, który pijać przez cały dzień 
wódkę, sięgnął w pewnej chwili o- 
my kowo po butelkę, w której znaj
dował się denaturat. Liszewski wy
pił większą ilość tego trującego al
koholu. Karetką pogotowia prze
wieziono go o godz. 21.45 do szpi
tala miejskiego na Bielawkach. 
Stan Liszewskiego jest poważny.

Spoleczeństwo pomorskie realizuje hasło

„Pomorze sierotom pomoże
(re) . Wieczór "muzyki i słowa" któ- 1 Kontroli Prasy), 

ry odbędzie się dnia 2 sierpnia br. w 
Resursie Kupieckiej, został zainicjo
wany przez grono osób mających na 
celu zebranie funduszów na urządze
nie „Domu Dziecka'*.

W związku z tym Pomorska Rodzi
na' Radiowa, oceniając należycie wy
siłki komitetu organizacyjnego skła
da serdeczne podziękowanie następu
jącym. osobom: prezesowi Zrzeszenia 
Kupców p. mgr Goździ’ owi — przew. 
kom. organiz. p. M. Boruniowej (Społ. 
Obyw. Liga Kobiet) p. Crossowej, 
prezesowi Instyt. Oświaty Zawód, p.

, Głodkowi, członkowi zarz. Zrzeszenia 
Kupców p. Frycowi, nacz. red. „Zie
mi Pomorskiej*' p. Jacynie prezesowi 
Izby' Rzem. p. Kuczmie p. Kunstma- 
nowi, (Polskie Radio), mec. Laskow
skiej red Lipińskiemu (Głos Pomo
rza) red Mielnikowi (Trybuna Po
morska) red. Markunowi (Ziemia Po-

p. Szalewiczowej 
(Polskie Radio), wicewojewodzie p. 
H Trzebińskięmu. p. Trzebińskiej, 
dyrektorowi Zrzeszenia Kupców Sa
modzielnych p. Tesce, prezesowi Po
morskiej Rodziny Radiowej dyr. Wro
czyńskiemu i dyrektorowi Polskiego 
Radia inż. Wąsiakowi.

i wesołym skeczu pt. „Metody nau
czania", słuchacze kursu udali się na 
wspólny obiad, w czasie którego ser
deczne przemówienie wygłosił 
przedstawiciel ZMP p Gawin Na 
zakończenie pożegnalnego wieczoru 
odbyły się tańce.

Na marginesie tej uroczystości na
leży podkreślić rzucającą się w oczy 
serdeczną atmosferę, panującą mię
dzy gronem profesorów i kursanta
mi którzy w ilości około 200 osób, 
przybyli tu z powiatów szubińskie
go, wyrzyskiego, bydgoskiego, choj
nickiego, sepolińskiego i tucholskie
go, aby uzupełnić swoją wiedze i 
przekazać ją młodszemu pokoleniu. 
Od nauczycieli szkoły powszechnej 
wymaga się obecnie, wbrew ogólne
mu mniemaniu, odpowiednich kwa
lifikacji, które uzyskuje się po 5-cio 
letniej nauce w Liceum Pedagogicz
nym, bądź też przez stałe dokształ
canie się, Już pracujących w nauczy
cielstwie, na wspomnianych kursach 
letnich i zimowych, których spraw
dzianem beda egzaminy i wykonane 
w ciągu roku prace. W tegorocznym 
kursie dyrekcja kładła główny na
cisk na gruntowne i staranne nau
czanie. a poza tym na życie kultural
ne i spo’eczne nauczycieli W ideal
nej harmonii kursanci spędzali czas 
na nauce, gimnastyce i zajęciach 
świetlicowych, podczas których od
bywano pogadanki 'na aktualne te
maty, wyświetlano' filmy naukowe 
i oklaskiwano występy artystów 
bydgoskich. 1

Obserwacje upoważniają do 
twierdzenia, źe zarówno ten sposób 
dokształcania nauczycieli jak i jego 
wyniki są więcej niż dobre i ży
czyć by należało, aby młode poko
lenie wstępujące obecnie do pierw
szych klas Liceum, dorównało star
szym kolegom poziomem, chęcią do 
nauki i stopniem wyrobienia oby
watelskiego. \

Brda - Pomorzanin 1:0 (1:0)
BYDGOSZCZ (tj). Biorący udział 

w mistrzostwach piłkarskich DOKP 
Gdańsk drugi kandydat do Ligi — 
Pomorzanin uległ drużynie kolejarzy 
bydgoskich — Brdzie w stosunku 
1:0 (1:0) Mecz tych zespołów, jak
kolwiek nie stał na wysokim po
ziomie, prowadzony był w ostrym 

. tempie. W pierwszej połowie gry, 
morska), mgr. Szałajdzie (Zrzeszenie w której Brda zdobyła bramkę przez 

’ ” • Nowaka, kolejarze bydgoscy mieli
więcej sytuacyj podbramkowych niż 
kolejarze toruńscy. Po przerwie gra

Kupców) p. Szczerbińskiej (Woj. Urz.

ORCAHIZftCJI BVOCOtKICHi
Z życia Cechu Dekarzy

(pik) Cech Dekarzy obchodził w tych 
dniach 67 rocznicę swego istnienia W 
akademii urządzonej w sali Izby Rze
mieślniczej, a poprzedzonej wysłucha
niem Mszy św. odprawionej w kościele 
Klarysek \ przez ks. prób Hanelta, wzięło 
udział wielu gości, spośród których wy
mienimy reiprezentanta miasta p. Kaję, 
dyr. Izby Rzem. p. Werno. jej prezesa p.
Kuczmę, p. Fiałkowskiego, przedst Za
rządu Miejskiego, p Frąckiewicza 
reprezentantów innych cechów^

W swym wstępnym przemówieniu star
szy Cechu p Świtek tnówił o znaczeniu 
patrona. Nawiązując do odbudowującej 
się ojczyzny, w którym to dziele właśnie 
dekarz spełnia Jedną z najważniejszych 
ról, mówca stwierdził. że moment ten 
jest przyczyną obrania 'za patrona św. 
Jakuba Młodszego.

Na dalszą część uroczystości złożyło 
się oddanie hołdu poległym za sprawę 
narodową członkom cechu oraz' przemó
wienie ks prób Hanelta. Kapłan stwier
dził. że istotnie św. Jhkub, jako Ten, 
który zrzucony został z gzytńśu świątyni 
jerozolimskiej odznaczał się wielkim har- 
tem życia — cechy tak bardzo potrzeb
nej dekarzowi i że właśnie dlatego św. 
Jakub jest najwłaściwszym dla nich pa
tronem.

Historię cechu nakreślił sekretarz. 
Pierwsze zebranie cechu odbyło się w 
roku 1880, w którym to roku na listę 
uczniów wpisano 8 chłopców. Od roku 
1924 starszymi cechu są już wyłącznie 
Polacy (Grudowski, Ziętąrski. Mroczew- 
ski). Obecnie cech liczy 80 członków.

oraz

(es). Ciemne Indywiduum na ul. 
Jasnej 16/9 dokopano kradzieży bie
lizny i garderoby. Przedmioty te 
stanowią własność Bronisława Wit
kiewicza

Mistrzostwa Polski juniorów 
w boksie

GDANSK W Sopocie odbyły się 
mistrzostwa Polski juniorów w bok
sie w czterech kategoriach. Od wagi 
papierowej do piórkowej tytuły 
przypadły następującym zawodni
kom: Topolczyk (Warszawa), Zieliń
ski (Gdańsk), Panke (Poznań), Gry- 
min (Łódź).

TEATR POLSKI (ul Grodzka) Sobota 
g 20: Premiera rewii ,ONZ w miłości" 
— gościnne występy Rewiowego Teatru 
Dolnośląskiego z Wrocławia.

DYŻURY APTEK: od dnia 26. 7 do 
2. 8. '->r. Pod Niedźwiedziem, ui. Nie
dźwiedzia 11 tel. 16-53. Przy Bielaw- 
kach, Al. 1 Maja 91 tel. 21-61.

/ vj ( C/J)oeo^1 $ *
Piątek 1 sierpnia 1947 r.

6 00 Progr og.-polski; 6.50 Progr na 
dzień bieźj 6.57 Progr og.-polski: 8.30 
Muz poranna z płyt: .Pieśni Polski pod
ziemnej"; 11.57 Progr og -polski: 13.00 
Z mikrofonem po kraju — „W gościnie 
u Ostronrueckich leśników" — reportaż 
Zd Kunstmana; 13.15 Progr og-uoiski? 
14.00 Wiad z Pomorza; 14 10 III symfo
nia Beethnvena .Heroica" — z płyt; 15.00 
Progr og -polski: 18.00 Przegl prasy po
morskiej; 18.10 Konc. życz.} 18.58 Progr. 
og.-polski.

Z APROWIZACJI
Wydz Apr m Bydgoszczy komuniku

je że na karty zaoptrz z sierpnia Łr. 
będzie wydawany Chleb kontyngentowy 
a mąki, mieszanej pszenno ■ żytn. z dod. 
mąki sojo We) Wypiekać chleb należy 
nast : mąki żytn 30% mąki pszenno- 
raz 65% i mąki sojowej 5% (win en być 
wypiekany o tle możliwe na zakwasie 
z mąki żytn.) wydawany będzie na nast. 
kup z kart zaopatrz (po 0,5 kg na Kup.) 
kat. I piać od 1—6. od 42 —53. kat. II 

42 88 kat 111 prac. 
45 kat IR od i—8, 
t od 42 43. dod. C

od 1- 6 t od 42 
kat IIR od 1—6 f  „ 

Piekalze dokonają rejestr kart
kat I, II. ~ 2

< złożą ode. rejestr, do 16 bm. 
na należną ilość mąki potrzeb-

zaopatrz 
do 13 bm 
Asygnaty 
nej na wypiek chięba możni* pobierać od 
dnia 1 8 47 w tut. Wydz.’ pok 10.

Jednocześnie Wydz Apr. komunkuje, 
że od 4—13 bm punkty rozdz. art. tek
stylnych rejestrować będą karty zaopa
trzeń. i odzież, na przydział art. tek
stylnych za III kwartał wg nast wytycz
nych: Przy rejestracji należy wyciąć IV 
ode rejestr kart zaopatrz. I kat. prac, 
z lipca i sierpnia oraz III ode. z kart 
zaopatrz MK również z lipca i sierpnia 
przy równoczesnym ostemplowaniu, na 
odwrocie karty odzież ode. rejestracyjn. 
z lipca l sierpnia i wpisaniu numeru ko
lejnego firmy wzgl. osoby rejestrującej , 
się. W tym celu punkty rozdz. potrorą 
w tut. Wydz. pok 10 do dnia 2 bm. 

wyrównała stę nieco, ale niedyspóno- | imienne wykazy zarefstr. konsumentów 
wany strzałowo atak Pomorzanina które należy wypełnić w podwójnym wy- 
nie potrafił zdobyć wyrównania. i konaniu. Jeden egzemplarz zwraca się 

Najlepszymi graczami w drużynie wydziałowi łącznie z wyżej podanymi 
toruńskiej byli: Kamiński, Rembecki । °dc'.rejestracyjnymi, drugi natomiast po- 
i Wierzelćwski w ataku Obrona sta- zostaie w punkcie rozdzielczym. Zama

cza się ze prowadzić nalepy osobny wy
kaz zarejestr konsumentów 
pracy które rejestrują karty 
oraz osobny wykaz dla osób 
cych z1 rejestr indywidualnej 
stracji zbiorowej zakŁ pracy 
ne są przedłożyć w punkcie rozdz imien
ny wykaz pracowników w dwóch wyko
naniach z czego'jeden zatrzymuje punkt 
rozdz. druć,i natomiast pozostaje w fir
mie Indywidualnie rejestrować się mogą 
tylko te osoby które otrzymują karty 
zaopatrz 1 kat prac przez komitety do

 mowe W żadnym wypadku nie woiro
 rejestrować indywidualnie kart posiada

jących pieczęć jakiegokolwiek zakł. pra
cy Rejestracje przyjmować będą nast. 
pńnktiy: rozdz Spółdz Prac. Miejsk’ch 
(Jezuicka 4) Spółdz Bydg Spoż. (Al. 
1-go Maja 31 32. 87. AI 1 Maja 9, Dwór- . 

/cowa 27 6? Zduny 1. Wełniany Rynek 
4. ul Śniadeckich 49. ul Pómorska 60 
i Sienkiewicza 41) Spółdz Sam. Chłop. 
(I-o Maja 63). firma Bławat (Podwale 15), 
firma Cywiński (1-ej Armii W P 7) f-ma 
Pilaczyński (Dworcowa tt). f-ma Krusz- 
czyński (Poznańska 81 f-ma Bata (PI. Da
szyńskiego) Spółdz Prac PKP (Dworco
wa 83) Woj Spółdz. Wiók. Zw. Zaw. 
(Długa 55 i Poznańska 14). Spółdz Spól- 
nota (Batorego 3 oraz Al. 1-go Maja 41). 
Punkty rozdz. złożą ode rejestr z imien- 
nymi wykazami zarejestr konsumentów 
do 16 bm w Wydz Apr. pok 6a.

(a) Ref Apr. przy starostwie pow w 
Bydgoszczy podaje do wiad wszystkim 
posiadaczom kart zaopatrz, z czerwca br., 
że od dni 1—8 bm otrzymać można we 
wszystkich punktach rozdz. na terenie 
pow, 1 kaw mydła toaletowego na kup. 
25 krt. ,.D" (D-3, D-7. D-12) Kto z kon
sumentów nie pobierze mydła do dnia 
8 bm. traci prawo dó przydziału. W ter
minie do 11 bm. kupcy złożą rozliczenie 
wg. starych wzorów 14. 15 f 16 w odno
śnych Zarz. Gminnych, które z kolei roz
liczą się w tut. urzędzie do dnia 13 bm.

(a) Ref Apr. przy starostwie pow. w 
Bydgoszczy przypomina wszystkim po- 
siadaczońi kart zaopatrz, oraz kart odzie
żowych. że termin rejestracji upływa z 
dniem 2 sierpnia br. Punkty rozdz. zgło
szą ilość zarejestr. konsumentów wraz z 
ode. do dnia 5 bm. Rozliczenia z doko
nanego rozdziału za miesiąc czerwiec 
i lipiec, punkty rozdz złożą w Ref. Apr. 
najpóźniej do dnia 2 bm.
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toruńskiej byli: Kamiński, Rem&ecki । 
i Wierzelewski w ataku Obrona sła
ba. Z Brdy wyróżnił się Andrzejew
ski i broniący bardzo dobrze lecz 
ryzykancko bramkarz Sobieralski. 
który uległ w drugiej połowie po
ważnej kontuzji*

Sędziował poprawnie p Żmudziń 
ski.

Regały wioślarskie
o misir«os4wo Polski

(re) W najbliższą sobotę i niedzielę 
o godz. 15 na torze w Łęgnowie od
będą się 
strzostwo

Ogółem 
gach 335 
11 klubów z całej Polski. Po raz pier
wszy po wojnie ujrzymy w Bydgosz
czy wioślarzy „Polonii1' poznańskiej i 
wioślarki Warszawskiego Klubu Wio- 
'larek. Najbardziej interesujący bę-

regaty wioślarskie o mi- 
Polśkl.
startować będzie w 26 bie- 
wioślarzy reprezentujących

dzie bieg czwórek bez sternika, w 
którym startują" trzy osady. Miłośni 
ków sportu wioślarskiego czeka wiele 
emocji, gdyż 
KKW i BTW 
ka.

Na uwagę
udział w tegorocznych regatach osad 
młodszych, co dowodzi, że wioślar
stwo polskie odzyskuje szybko swój 
narybek.

do odwiecznych rywali 
dołącza się osada Płoc-

zasługuje bardzo liczny

DunecLi zdoLyl nagrodę IKP
(in) Zarząd KKS „Brda" przy ZZK 

składa niżej wymienionym serdeczne 
podziękowanie za ofiarowane nągro- 
dy na zawody o mistrz. DOKP — 
Gdańsk: Redakcji „Ilustrowanego Ku
riera Polskiego", drukarni „Trybuny 
Pomorskiej", administracji „Ziemi Po-' 
nąorskiej'*, wojewodzie Wojciechowi 
Wojewodzie, staroście pow. Michal
skiemu, zarządowi ZZK w Gdańsku, 
zarządom kół I i II ZZK w Bydgosz
czy, Polskiej Partii Robotniczej (ko
mitet woj. Pomorza i miejski w Byd
goszczy), Polskiej Partii Socjalistycz
nej (woj. Kom. Robotniczych),, pbw.

komitetowi PPR w Bydgoszczy spół 
dzielni spożywców kolejarzy i fir
mom bydgoskim: „C. Hartwig" SA
Farbolin'* (Dworcowa 21), szklarnia 

i oprawa obrazów (Dworcowa 15) Re
sursie Kupieckiej, księgarni N. Gie- 
ryn, Bydg. Spółdz. Spoż. drogerii „Ha 
liifa*', Centrali Optycznej (Dworcowa 
21) Spółdz. Księg. Papierniczej „Nau
ka".

Nagrodę „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego zdobył najpopularniejszy 
zawodnik igrzysk — Dunecki tz KKS 
„Pomorzanin" Toruń. .

III IR HR i dod. C

dla zakł. 
zbiorowo, 

korzysta ią- 
Przy reje- 
zobowi y.a-

HCP czy Po'.onia
BYDGOSZCZ (tj). W nadchodzącą 

niedzielę o godz. 11 spotkają się na 
stadionie miejskim w meczu o wejście 
do'Ligi drużyny HCP (Poznań) i miej
scowej „Polońi". Duża stawka tego 
spotkania każę przypuszczać, że oby
dwa zespoły staną w najsilniejszych 
składach i wytężę wszystkie siły, żeby 
odnieść zwycięstwo. Jak wiadomo 
HCP jest leaderem grupy północno — 
zachodniej.

Ewentualne zwycięstwo „Polonii'* da 
tej drużynie jeszcze wszelkie szanse 
na zdobycie mistrzostwa grupy.

(es). Złodziej na strychu. Ze stry
chu domu przy ul. Hetmańskiej 7 
dokonano kradzieży roweru dam- czy ta cala Polska 

, Hałl' • ‘ W • 1*1 •» 11 ‘ I
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 208
Departament obrotu 

artykułami przemysł.
Zarządzeniem Min. Petem. 1 Handlu 

z dnia 27. VI. 1947 r. Departament Obrotu 
Towarowego w Min. Frzem. 1 Handlu 
został przekształcony na Departament 
Obrotu Artykułami Przemysłowymi. W 
zakres działania Departamentu wdhodzi: 
a) organizacja aparatu zbytu artykułami 

przemysłowymi;v
b) nadzór nad działalnością przedsię

biorstw handlowych i instytucyj go
spodarczych w zakresie .obrotu arty
kułami przemysłowymi;

e) opiniowanie wniosków o potrzebach 
finansowych aparatu zbytu, w spra
wie importu i eksportu , w zakresie 
wydawania zezwoleń na handel arty
kułami przemysłowymi, , ’
Artykuły przemysłowe, objęte kompe

tencjami pepartamentów: Obrotu 'Pro
duktami Zwierzęcymi, Obrotu Ziemio
płodami 1 Przemysłu Miejscowego wy
łączone są z zakresu działania Departa
mentu Obrotu Artykułami Przemysło
wymi.

pin pod Gąsawą w powiecie mińskim, 
nadto odtwarwa tycie mieszkańców pre
historycznego grodu. Ich urządzenia do
mowe, budowle mieszkaniowe. Inwen
tarz itp. Szereg ilustracji u®upcr<i:a bro
szurę. dając możność czytelnikom od
zwierciedlenia życia naszych praojców 
irzed 26 wiekami. ______

Broszura przeznaczona w o erwsrym 
rzędzie dla zwiedzających w/Kopallska 
i jest do nabycia na miejscu w Biskupi
nie, jak również w księgarniach całego 
kraju.

WYDAWNICTWA N'ADEStAME
Nakładem Wydziału Turystyki Mini

sterstwa Komunikacji ukazała się na 
półkach księgarskich broszura „BISKU
PIN", opracowana przez Dyrektora In
stytutu Starożytności Słowiańskich Dr. 
J. Kostrzewskiego, prors'-oca Uniwersy
tetu w Poznaniu.

Broszura aawiera opis wykopalisk, 
przeprowadzonych na terenie wsi Btsku-

. WawrBykowska - Wierciochów® 
„ŚWIETLICE DLA DZIECI I MŁO
DZIEŻY SZKOLNEJ' — stron 19«, cena 
zł 435 wydawnictwo „Dobra Książka" — 
Wrocław.

Książka D Wlerctocbowej daje bogaty 
przegląd zajęć w świetlicach dla d^eci 
i młodzieży, pogłębiony rozważaniami 
natury psychologicznej i socjologicznej. 
Przynosi pomoc we wszystkich pracach 
kulturalno-rozrywkowych, społecznych 
i artystycznych nie tylko nauczycielom 
ale i wszystkim wychowawcom w do
mach dziecięcych, internatach, sierociń
cach r wszelkich zakładach wychowaw
czych. Poważne usługi może oddać wy
chowawcom i instruktorom na koloniach 
letnich, w obozach dla młodzieży itp. 
Przyda się bardzo w harcerstwie. ZWM. 
OM TUR PCK i Innych organizacjach, 
gdyż rozmaitość zajęć kulturalno-oświa
towych i artystyczno-rozrywkowych da 
pomysły do przeniesienia ich na teren 
własny, a materiał świetlicowy mote być 
wszędzie drukowany. Książka Wiercio- 
chowej jest nie tylko przewodnikiem w 
pracy świetlic, ale i orzemyślanym pod
ręcznikiem. Przy znaczne i Ilości świetlic 
a równoczesnym braku wykwalifikowa
nych pracowników w tej dziedzinie, dru 
gie wydanie książki jest bardzo ak
tualne. (K*>

,.BELLONA" — ZESZYT 2-4. Uka
zał się w druku laacujt 2—4 „Bellboy" o 
następującej treści: „Wprowadzenie do 
użytku tymemsowego regulaminu wal
ki broni połączonych" ez. I — gen. bro
ni W». Korctsyca, „Położenie strate
giczne Polski po n wojnie światowej" 
— ppłk. dypl. A. Szawla. „Udafał jed
nostek polskich w zdobyciu Berlina" — 
ppłk, dypl- St. Torunia, „Operacja Mon
te Cassino (relacja uczestnik* walk) 
ppłk. dypl. P. Wessa, „Od Lenino do. 
Dreeziaf- (zwycięskim szlakiem polskiej 
broni pancernej) — zespół oficerów 
Głównego Inspektoratu Broni Pancer
nej, „Niektóre właściwości operacyjne
go dowodzenia w totnłctwte" ppłk. dypl.

lota. I. Ju&grawa, „Strefy: wojska Pol
skiego na tle zmiszczeń polski w obu 
wojnach kwiatowych' — ppłk dr St. 
Raczyńskiego, „Dzieje I Artnid WP w Oa 
tach" — płk. T JakutowiczŁ Z artyku
łów omawianych » specjalne podkreś
lenie aaaługują prace dotyczące zagad
nienia wkładu zbrojnego jednostek pcl- 
sklcł; w dzieło zwycięstwa. Z tego wzg’ę- 
du prace powyższe posiadają cuarakter 
gruntownych studiów historycznych, o- 
partych na relacj<ach -uczestników walk, 
źródłach archiwalnych rozkazach, mel
dunkach Itp'. To też treść 5—6 zeszytu 
„Bellony" prayczynia się wybitnie do 
poenania taj fazy n wojny światowej, w 
której brał udział żołnierz ! dowódca

polski. W dziele sprawozdawcom deja 
„Bellona" odpowiedź na ogltosBoną nie
dawno ankietę, szereg reeenmyj cxrae ob
szerną bibliografię czasopism wojsko
wych, 1 wydawnictw książkowych Woj
skowego Instytutu Naukowo-Wydawni
czego. Zeszyt,mWiera 122 strony druku, 
szkice 1 starannie opracowane wkładki 
kolorowe. Materiał został podany w do
brej formie literackiej.

KSIĘGARNIA N. GIERYNA
Bydgotzex, Jagiellońska 2 

poleca weelśw nwnM wydmmiat

W środę dnia Ml.VII. br. o godz. 1,1,30 zasnął w Bogu po długich cierpieniach, zaopatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, brat, szwagier i wuj ś. p.

przeżywszy lat 59 
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

Żona, córki, zięciowie I rodzina
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2.VIII br. o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza przy ul. Kossaka

Bydgoszcz -r Poznań

SPRZEDAŻ

PRASĘ 300 kg grubość 
10- em sprzedam; Byd
goszcz, Kr. Jadwigi 21 
sklep. (11387

Zawiadamiamy
a nnlaczeniu sie dwói

Wytwórnia Przetworów Chemicznych „REKORD" i Wytwórnia Artykułów Chemicznych „ODRA", które

SPORT — wszystko dla 
piłki nożne), siatkówki 
koszrykówd, boksu do
starcza Dom Sportowi 
Jan Puióak '. Ska, Łódź 
Piotrkowska 83. (3771

prowadzone będą pod firmą:

i WYTWÓRNIA PRZEIWORÓW CHEMICZNYCH „REKORD” Sp. z 0.0.w Szczecinie, 
I . . . . . . . . . . . .

SŁOJE do ZAPRAW
(WECKA)

KompIetfB z gumą i sprę
żynką. — SŁOJE otwar- 
,e do marynat od 1 do 
SMtjp. GĄSIORY do so
ków od 3 do 8 litrów 
DYMIONY w koszach 
od 5 do 65 litr, poleca 
„KRYSZTAŁ" 
SprsedażWyrobówS skla 

ay6h S-ka z o. o,
Katowice, Francuski 4

Telefon 333-82
' 3781)

politurę .spirytusową dis stolarzy 
i przemysłu drzewnego

lakiery spirytusowe dla szewców 
i przem. skórzanego i galanteryjnego, 

farby i emalie, oraz lakiery dla nu-
-larzy i lakierników,

lak biurowy i do butelek.
Poważnym reHektantom oddamy

ellea Al. Armii C«er«ee| 17
Fabryk* ***** produkuj* i poleca: 

I azotan srebra technicznie i che
micznie czysty, 

zmywacz da farb i lakierów, 
pokost syntetyczny, 
kremy terpentynowe do obuwia 

„REKORD’ we Wszystkich kolorach,

SPRZEDAM p)ae zabu
dowaniem w Pelplinie 
ul. Biskupsa S. Oferty 
(KP Bydgoszcz „11404" 

(11404

MOTOCYKL „Ssrolea" 
350 cma po remoncie 
kombi wyposażony do 
sprzedania. Bydgoszcz, 
Al., 1 Maja 1 m 3. (11400

VICTORIA — oryginal
ny klej kauczukowy do 
dętek po cenach fabry
cznych wysyła na zali
czeniem „Reklama", — 
Łódź, Piotrkowska 46.

(3853

PIECE elektryczne d« 
hartowania email i ce
ramiki wykoriuje Pla- 
cyd Bednarski, Łódź. 
Piotrkowska 224. (3856

BENZOESOWE tablet
ki do zapraw poleca 
„Solida". Warszawa, 
Grójeckt 56/58.w (3865

NASIONA alpejskich 
fiołków (Cyćlamenów) 
siewu tegorocznego 
większą Ilość sprzeda. 
Grudziński, Wąbrzeźno, 
ul. Polna 2. (3870
REGAŁ oszklony z szu
fladami długi 4,80 m, 
tanio do sprzedania. 
Bydgoszcz. Al. 1 Maja 
7, księgarnia. (11399

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA, Cze
sław Skrzypek 1 Ska, 
Łód^, ul. Nowomlejska 
nr 3 (w podwórzu), te
le? 277-32 poleca wszel
ką drobną galanterię o- 
raz bieliznę damską, 
męską, dziecięcą. Sprze 
daż tylko hurtowa. — 
Prowincja za nalicze
niem. Cenników nie 
wysyłamy. (3855.
SPRZEDAM wal trans- ' 
misyjny na 4,5 m z troe 
ma kołami napędowy
mi „Orka" Bydgoszcz 
ul. Nowodworska 41.

(11402

KRZESŁA dębowe do- 
wyśclełania po cenach 
hurtowych sprzedaje 
Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego, 
Bydgoszcz, Dworcowa 
12, tel.’ 39-03. (3841

ŚRUTÓW NIK różnego 
rodzaju 1 wymiaru 
sprzedamy. Bydgoszcz 
Wileńska 18. (3824

SPRZEDAMY ciągnik 
Hanomag — Diesel na 
masywach. Gdańsk,
Wiślana 21, tel. 490-55.

(3879

OGÓLNOPOLSKI=== 
PROGRAM RADIOWY

DNIA 2 SIERPNIA 47 R. (SOBOTA)
6,00 Pieśń por. 6,15 Dzień, por. 6,30 Mut. por. 

7,15 Wiad. por. 12,06 Wiad. połudn. 12,10 „Melo
die lud " — gra zesp. harmon. pod dyr. T. We
sołowskiego 12,25 Aud. dla wsi. 12,35 Nauki i 
Trio Dworzaka. 13.00 „Z mikrofon, po kraju . 
13,10 Muz. obiad. 15,00 Muz. tan. 15,20 Aud. dla 
dzieci pt. „Posłuchajcie muzyki". 15,40 Utwory 
D. Griega w wyk. J. Gross. 16.00 Dzień, popoł. 
16 20 „Przy kołowrotku" — pieśni. 16,40 Skrzyn
ka Techn. 16,56 Pogaid. gospod 17,00 „Przy so- 
bociev po robocie' .18,30 Muiz. 19,30 "Utwory for
tepianowe J. S. Bacha. 20,05 Aud. Komisji O- 
piekl nad Zabytk 20,15 Reportaż. 20,25 „Za- 
pomn. nasz, pieśni". 21,00 Dzień wlecz. 21,20

Snrawy i ludzie" — fellet. W. OdolskleJ. 21,30 
Muz. lekka. 21,45 Słuch, pt. „Przedwiośnie". 
22 10 Wiad sport. 22,15 Muz. tan. 23.00 Ost. wiad. 
dżięn. rad. 23,30 Muz. tan. 24,00 Muz. tan. 
9,1 Hymn. ,

■ r WARSZAWA U
14 03 Muz. popoł. 15,20 Pieśni rosyjskie. 15,49 

Wiad. sport. 15.50 „Trzej poeci" — felieton R. 
Bratnego 16,0 Dzień, popoł. 16,20 Muz. rozrywk. 
16,50 Fellet. St. Grodzieńskiej. 17,00 Aud. muz. 
dla wszystk. 17,25 „B-cia z cał. śwtatef . 17,35 
„Pierwsi podróż Cocha naokoło świata 19,09 
Konc. życzeń. 19,45 Piosenki lekk. franc. 1 an
gielskie. 20,00 Aud. poet. „Wiersze ulotne*4 — J. 
Słowackiego. 20,20 Konc. symf.

SZTANDARY 
CJisrąrrle-Panawita kełcielee 

; wykonu}* Uehowt
2M» ftrmd

.J.Jtoirfri.rJkf
Fob woń, W. Gorbary 20 

Telefon 39-05
Dojazd tramw I z Dw. Gł. od 
SL Rynku oraz 5 I 8 do Garbar 
Llezno uznania za pracę (3304 
TUWIbtfdAldsAIIJlIkHldJVIJIiniffi'fim* 
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POSZUKUJĘ lokalu 
handlowego większego 
w okolicy Długiej lub 
Dworcowej, koszty re
montu zwrócę. Odpo
wiedzi kierować IKP 
Bydg. pod „Lokal".

| J(11405 

F - DICHLORBENZOL 
większe ilości kupimy. 
„Solida". Warszawa. 
Grójecka 56/53. (3866

APARAT śotograflczny 
I z dalmierzem, mało
obrazkowy lub lust- 
trzanka, kuolę. Zgło
szenia do IKP Gru
dziądz pod nr „67" (3867 

|| PRACY POSZUKUJĄ
NAUCZYCIELKA szko
ły powszechnej w Gdśń- 
sku, zamieni, posadę 
wraz z mieszkaniem na 
Bydgoszcz, Toruń lub 
inne woj. chętnie 
większe miasto. Oferty 
IKP Bydgoszcz „Dziel
ne". (11211

|| rosmm.i ||
ODDZIAŁ Lotnictwa
Cywilnego poszukuje 
wykwalifikowanej ma
szynistki ze znajomoś
cią buchalterii. Oferty 
składać Al. 1 Maja 92.
Bydgoszcz (11393

POTRZEBNA pilnie 
kucharka, warunki do
bre. Mieszkanie. Re
stauracja Pomoraanka. 
Połczyn-Zdrój. Sączew- 
ski. (3869

INSTYTUCJA w Byd
goszczy poszukuje: 
1. rutynowanej steno- 

typlstki ze znajomoś
cią języka angielskie
go w ałowie 1 
piśmie,

2. 4 dletarluszek z w- 
kończonym gimna
zjum wzgl. liceum 
kupieckim,

3. uczciwego gońca,
4. referenta dla spraw 

szkolnictwa zawodo
wego,

5. sekretarki obeznanej 
z samodzielną pracą 
biurową.
Oferty wraz « życio

rysem 1 referencjami, 
składać w Administra
cji Ilustr. Kuriera Pol
skiego pod nr „3874" 
Bydgoszcz. (3374

CZELADNIK kominiar
ski z czteroletnią 
praktyką poszukuje 
pracy, najchętniej za 
kierownika. Znoszenia 
do IKP Bydgoszcz Nr 
652 (3826

GŁÓWNY księgowy, 
pierwszorzędny facho
wiec zmieni posadę od 
1. 9. na dobrze płatne 
stanowisk®. Oferty do 
IKP Bydgoszcz pod 
„Rewident". (11411
STARSZY, samotny^ 
uczciwy przyjmę Ja 
kiekolwiek zajęcie. 
Łaskawe zgłoszenie pod 
„Praca" do IKP Byd
goszcz. (11409

DYREKCJA Państwo
wego Liceum Pe
dagogicznego w Świd
winie województwo 
szczecińskie posiada 
wolne etaty dla nau
czycieli szkół średnich 
do wszystkich przed
miotów. Mieszkania z 
częściowym umeblowa
niem zapewnione. Mia
steczko ładnie położo
ne, dobre warunki ko- 
munikayjne. Ziemie za
gospodarowane, warun
ki wyżywieniowe do
bre. .Przy Zakładzie do
brze postawiony Inter
nat. — Dyrekcja. (3878

POSZUKUJEMY ruty 
nowanej siły zdolnej do 
prowadzenia sekretaria
ty ® maszynopisem 1 
stenografię, oraz 2 to
karzy 1 3 Ślusarzy na
rzędziowych. Warunki 
płacy do omówienia. 
Zgłoszenia kierować do 
Polpressu Bydgoszcz, 
Al. 1 Mlaj-a 27. (3876

II KóiKC II
BASIĘ poszukuje Jan 
W. — Proszę o przesia
nie 1 podanie swego do
kładnego adresu (11403

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-2S 
Za hiedoręczenle pisma spowodowane wyższą Swą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

pasty do podłóg „REKORD*
. w trzech kolorach,
* suchą zaprawę do podłóg 

.REKORD*, 
kauczukowy klej do gumy, 
klej do azkła i porcelany,

; muchołapki z przynętą miodową.

Wzmi«*ka o pr**ł*rgęi
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Ko- 

munikacyjny rozpisał nieograniczony przetarg 
oferty na budowę mostu objazdowego dług 
ca 42 m, rozbiórkę części mostu żelbetowego 
oraz jego odbudowę przez re. Odrę w Trze- 
cielu, pow. Międzyrzecz (Ziemia Lubuska).

Przetarg odbędzie się dnia 14 sierpnia 1947 r. 
o godzinie 11 rano w Urzędzie Wojewódzkim 
Poznańskim, Poznań, pl. Koleglackl 17. Pod
kładki ofertowe za opłatą 100 et za komplet 
można otrzymać w. Urzędcńe . Wojew. Poznań
skim pokój Nr 327

Za Wojewodę' 1
(—) Inż. K. Mackiewicz

Naczelnik Wydziału. (3871
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WIEIt^lE
ŚWIATOWEJ Ptawy jas
nowidz — paychografo- 
og zdumiewająco prze
powiada NadeśUJ eba- 
raktei pisma, datę uro
dzenia, 80 złotych na 
■coszty przesyłki. Pytań 
nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą gru
pową — płatna. Tysiące 
podziękowań. Adreso
wać: B vapura, Kato
wice. skrzynka poczt 
278. <2812

KIOSK mam l koncesję 
proszę o propozycję. O- 
ferty do IKP Bydgoszcz 
pod „Wdowa". (11408

KRAWCOWA wykwali
fikowana, umiejąca 
wykonywać swetry po
trzebna lub. przyjmę do 
spółki — zaraz. Dzikow
ski, Leszno, Rynek 8.

(11415

POSZUKIWANIA Jj

JAKUBCZYK Zofia po
szukuje męża Michała, 
Rogowo gm. Grębocin 
po w. Toruń. (2761

POSZUKUJĘ ZAGINIO 
NYCH Jana Pietkiewi
cza, Jerzego Pietkie
wicza, Czesława Arcl- 
mowiozą z Wilna. Łas
kawe informacje pod 
adresem: Sopot — So
bieskiego lila m, 4. Ka
mila Pietkiewicz. (3881

g| MATRYMONIALNE ||

TOWARZYSZA przy
szłych dni, w wieku 30 
do 40 lat, szlachetnego 
charakteru, pogodnego 
usposobienia, z towa
rzystwa pozna kultural
na pani, przystojna 1- 
dealistka, wykształcenie 
wyższe. Cel matrymo
nialny. Poważne niea- 
nonimowe oferty proszę 
kierować do IKP Poz
nań, Działyńskich 8 pod 
„Good luck". (3872

AGROTECHNIK dyplo
mowany, 25, ożeni się • 
właścicielką posiadłości 
wiejskiej. Oferty IKP 
Grudziądz „Rolntk".

(3868

WDOWĄ po kupeu nie 
biedna lat 45 nawiąże 
znajomość z panem do 
lat 58. Cel matrymo
nialny. Oferty IKP 
Bydgoezez pod ,Jdea- 
listka". 01412

OglMZOTis o przetargu
Centrala Techniczna 

Oddział Morski w 
Gdańsku, ul. Ldgnleka 
7 ogłasza przetarg na 
sprzedaż remanentów 
poniemieckich miano
wicie:
1. 137 sztuk obrabiarek 

do metalu l drzewa 
jak: tokarki, frezar
ki, wiertarki, stru
garki. szlifierki 1 in
ne.

2. 79 sztuk krosien ba
wełnianych (waga a 
700 kg)

3. 3t sztufc żestawów 
jedwabnlczych (waga 
a 700 kg).

4. 13391 sztuk opraw do 
łożysk kulkowych 
różnych wymiarów 
odpowiadających ka
talogowi S.K.F.

5. Artykuły różne, Jak: 
silniki elektryczne, 
silniki gazowe, gene
ratory drzewne do 
samochodu, części 
maszyn dmuchawy, 
urządzenia dźwigo
we, narzędzia 1 
inne.
Wyżej wymienione 

maszyny 1 artykuły są 
do obejrzenia w na
szych Składnicach:

Nr. 1 w Oliwie, Al. 
Grunwaldzka Nr 489.

Nr 2 w Gdańsku, ul. 
Straży Portowej 2 
w godzinach od 12 do 15 
począwszy od 5 sierpnia 
br. ’

Oferty e podaniem o- 
ferowanej ceny loco 
magazyn należy skła
dać w zapieczętowa
nych kopertach bez fir
my, zaopatrzonych je
dynie w napis „Oferta 
na gakup z przetargu" 
do dnia 14 sierpnia br. 
w którym to dniu o 
godz. 12 w biurach 
Centrali Technicznej w 
Gdańsku przy ul. Llg- 
nickiej 7 nastąpi o- 
twarcle ofert.

Wadium w wysokoś
ci 2*/« oferowanej sumy 
należy wpłacać na na
sze konto w P.K.O. w 
Gdyni Nr XI-54221 lub 
do naszej kasy a do
wód wpłaty dołączyć do 
oferty. Wykup 1 odbiór 
zakupionych towarów 
winien nastąpić w eiagu 
19 dni od daty zawia
domienia o wyniku 
przetargu.

Zastrzega się prawo 
wolnego wyboru ofe
renta oraz unieważnie
nia przetargu bez po
dania przyczyn I pono
szenia Jakichkolwiek 
odszkodowań. (3877

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW’ 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 I 33-42

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w

OWO A
- surową - 

zakupuje stale
po cenach rynkowych:

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
ZRZESZEŃ PRYWATNEGO PRZEMYSŁU

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO
3851) LODŹ
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Spawarki elektryczne tranaformaterewe 
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Humor zagranic.zntf

W SZPITALU
—, Ludwiku, cieszę się, te mogę 

spędzić godzinkę przy Twoim łóżku.
— I ja się cieszę, tylko, że niestety 

nie jestem Ludwikiem,

OGŁOSZENIA: Drobne po U st xa słowo Poaeukiwame 
rodzin i pracy i ił u słowo Minimalna opt. za 10 złów

Tłusty druk 100*/, drożej.
Ogżosz milimetr : w tekście so tł za 1 mm Za tekstem 22 » 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi od 20 — S0 zł Tabela
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele I Święta WA drożej Za termi
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odtvwlade


